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n e r w y
Otrzymujemy codziennie mnóstwo 

listów i artykułów w sprawie zapro­
wadzenia

sądów doraźnych
na całym terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Artykułów tych drukować, nieste­
ty, nie możemy ze względów od nas 
niezależnych, chociaż niektóre z po­
śród nich zawierają właściwie tylko 

wywód prawny, 
ale i wywód prawny w warunkach 
dzisiejszych brzmi nieraz bardzo su­
rowo.

Stosunek nasz do samego pomysłu 
sądów doraźnych i

nie ulega chyba dla nikogo żadnej 
wątpliwości; byłby on taki sam — 
rzecz naturalna, — gdyby chodziło 
,,tylko" o województwa Małopolski 
Wschodniej.

Argumentów zasadniczych prze­
ciwko

sądownictwu doraźnemu
nie braknie; grają tu rolę argumenty 
z dziedziny polityki międzynarodo­
wej i polityki wewnętrznej, z dziedzi­
ny zagadnień gospodarczych i swo­
istego zagadnienia t. zw. kryzysu zau­
fania, o którym pisał niedawno In­
stytut Badania Kcnjunktur; grają tu 
rolę i motywy ściśle prawnicze, że 
wymienimy chociażby

„pomyłki sądowe", 
rosnące zawsze i wszędzie w tempie 
wręcz błyskawicznem w razie zapro- 
wdzenia sądownictwa doraźnego.

Osobno wymienićby trzeba wzglę­
dy, które marsz. Piłsudski nazwał 
kiedyś mianem

„impendorabilia“; 
nie wszyscy z pokolenia, które brało 
udział w pracy niepodległościowej 
lat 1907 — 1918, zapomnieli o treści 
i sensie idei

Niepodległej Polski Ludowej, 
nie dla wszystkich ta idea stała się 
..naiwnym" wspomnieniem młodości.

Pozostawmy wszakże na uboczu 
argumenty. Zagadnienie

sądów doraźnych 
interesuje nas także ze stanowiska 
społecznego. Rozporządzenie Rady 

Ministrów rzuca dużo światła na 
stan psychiczny 

obozu „sanacyjnego"; z tego zaś 
punktu widzenia ciśnie'się mimowoh 
pod pióro słówko:

„nerwy".
„Nerwowość" systemu nie stanowi 

czegoś spcyficznie nowego. Warto 
sobie przypomnieć prawdziwy 

taniec św. Wita, 
jakiemu uległa prasa „sanacyjna" 
przed rokiem niespełna w związku 
z t. zw. zamachem bombowym, z t ra ­
gedią częstochowską i t. p. Pamięta­
my dobrze teksty owych „dodat­
ków nadzwyczajnych", owe rozdzie­
rania szat, owe groźby, obelgi, oskar 
żenią... Przyszły

procesy, sądowe...
Wiele oskarżeń prysło niby bańka 

mydlana... Pozostały _ „czcigodne" 
nazwiska pp. Purzyckiego, Siwka, 
Mieszczanka,.. Ci trzej osobnicy zdo 
bili sobą szpalty prasy. Aż wreszcie 
wkroczył... prokurator; Purzycki 
zniknął z horyzontu po komicznie 
naiwnej aferze z „zamachem" na jego 
cenne życie; Mieszczanek i Siwek 
powędrowali do więzienia, jako fał­
szerze i fałszywi świadkowie. A prze 
cie pp. Sławek i Składkowski opie­
rali swoje

„usprawiedliwienie Brześcia"
°ie na czem innem, jeno na zezna­
niach akurat tych trzech jednostek, 
względnie innych, ale pochodzących 
z tego samego gniazda.

Dzisiaj — w świetle przewodów 
sądowych i kroków prokuratury 

tamten rek miniony 
wygląda'już zgoła inaczej, niż wyglą­
dał według urzędowych deklaracji p. 
Składkowskiego na posiedzeniu Ko-

Pracujmy wspólnie!
Musimy zdobyć 2.000 nowych stałych prenumeratorów

Otrzymujemy już zgłoszenia no­
wych prenumeratorów „ROBOTNI­
KA". Niech liczba ich osiągnie jak- 
najprędzej naszą cyfrą 

2,000.
Pracujmy wspólnie! „ROBOTNIK *

jest wspólną własnością nas wszyst­
kich. Każdy z Was może zrobić dla j 
„ROBOTNIKA" bardzo dużo swoim 
własnym niewielkim wysiłkiem.

Trochę energji! Trochę czasu po- j 
święconego! i cyfra 

2,000

stanie się rzeczywistością.
Po wszystkie informacje i wyja­

śnienia zwracajcie się do Administra-

„ROBOTNIKA", 
Warszawa, Warecka 7, tel. 720-13,

Liczba półbezrobotnych włókniarzy
rośnie bez ustanku 

Redukcja dni pracy w łódzkich fabrykach włókienniczych
(T elefonem  od w ła s n e g o  koresp on d en ta)

W całym szeregu wielkich zakła­
dów przemysłowych przeprowadzo­
no redukcję dni pracy.

M. in. Zakłady Szeiblera i Groh­
mana ograniczyły ilość dni pracy z 6, 
względnie 5, do

3 dni w tygodniu.
Zakłady firmy „Allart i Ska", któ­

re dotychczas bez przerwy pracowa­
ły przez 6 dni w tygodniu, zreduko­
wały dni pracy

do 5 i 4 dni 
w tygodniu. \

W kilku innych większych zakła 
dach przemysłowych

wymówiono pracę 
aby po okresie wymówień przeprowa­
dzić

redukcję dni pracy.

St raj k i  w Łodzi
(T elefonem  od w ła sn e g o  korespondenta)

STRAJK ROBOTNIKÓW POŃCZOSZ strajk robotników
NICZYCH. I pończoszniczych.

W związku z obniżeniem przez prze- S tra jk  objął nieomal wszystkie z?.kła
dy przemysłowe tej b-anży.

Strajkuje około
4 tysięcy robotników

mysłowców pończoszniczych do tychcza­
sowego cennika płac, wczoraj wybuchł 
w Łodzi

STRAJK KAPELUSZNIKÓW.
Również wczoraj wybuchł w Łodzi 

s trajk
kapeluszmków,

k tórzy domagają się podwyżki płac o
25%.

C z y  t o  p r a w d a ?
Chodzą słuchy, że prowadzone są ro­

kowania o w y d z ie rż a w ie n i  jednego z ’ 
najbardziej dochodowych źródeł Pań­
stwa — mianowicie Monopolu Spirytu­
sowego.

K apita ł zagraniczny wzamian za wy­
dzierżawienie zyskownego Monopolu 
ma dać jakąś pożyczkę.

Zapytujemy, czy to p raw d a?
A jeśli tak  to:

1) z kim są prowadzone rokow ania?
2) jakie są w arunk i dzierżaw y?
3) jaką pożyczkę ma wzamian o trzy­

mać Państw o?

O S Z C Z Ę D N O Ś C I . . .
Ministerjum Oświaty ze „względów 

oszczędnościowych" cofnęło wszystkie
subsydja i stypendja

zarówno zbiorowe, jak i indywidualne.
Co się stanie z niezamożnemi stu­

dentami, literatami, malarzami i t. p„ 
którzy korzystali z pomocy pańs tw o­
wej? Będą musieli zrezygnować ze
studjów.

Reorganizacja. Ministerjum Oświaty 
nie ma s:ę ograniczyć tylko do likwida­
cji deparfsmentu kultury  i sztuki Stwo­
rzenie na jego miejsce wydziału — po ­

ciągnie ona za sobą
redukcje wielu etatów.

Znów będziemy miel: now y zastęp
„młodych em erytów " i bezrobotnych.

Rząd opracowuje projekt nowej u s ta ­
wy o emeryturach, który  ma przedłożyć 
Sejmowi W edług tego projektu  em ery­
tu ra  przysługiwałaby urzędnikom do­
piero

po 15 latach służby
a nie po 10 jak o b e c -b .

Pozatem  sfery rządowe opracowywują 
■ projekt

zmniejszenia oensji wyższych urzędni­
ków o 12%.

Istnieje też projekt, aby pobory urzęd 
r.icze pozaokrąglać w  ten sposób, że 
k to  zarabia np. 287 zł,, będzie zarabiać 
290, a k to  283 będzie otrzymywać 280 
złotych.

Mówi się leż, —  jak pisaliśmy —  o 
różnych pro jek tach  podatkowych, któ- 
reby  zwiększyły wpływy skarbowe.

Najwięcei wpływów spodziewają się 
skarbow cy „sanacyjni” z podatku  oń 

żarówek.
L f ią j ru \  ■— —if~i

fórndhi w  drodze do Londynu
Statek „Rajputana", na którym 

Gandhi odbywa podróż do Londynu, 
zawinął do Port-Saidu.

Na spotkanie Gandhiego przyo/łn 
delegacja Hindusów, która mu wrę­
czyła mleko kozie i wyroby samo­
działowe. Ponieważ dzień wczora,- 
szy był dniem milczenia dla Gan-

misji Budżetowej Sejmu i p. Sławka 
na posiedzeniu plenarnem.

Co decydowało wtedy?
Nerwy!

Bardzo nerwowo przeżywał, jak
widać teraz, obóz „sanacyjny" okres 
września, października i listopada r. 
1930

dhiego, przywódca hinduski poro­
zumiewał się z delegacją na piśmie.

Mahatma otrzymał podczas swe­
go pobytu w Port-Said zaprosze.re 
od kilku posłów angielskich do wzię­
cia udziału w uroczystościach, kió- 
re mają się odbyć w dniu 2 paźdzk. - 
nika z okazji 62-ej rocznicy jego u-

Nie jes teśm y bodaj d a lecy  od p r a ­
wdy, przypisu jąc  i w tej chwili 

nerwom
udział b a rd zo  znaczny w decyzji o 
sądach doraźnych. K tok o lw iek  zaś 
choć trochę  zna historję, —  ten  wie 
doskonale, że

rodzin. Gandhi odpowiedział, Ż2 
nie ma zemśaru brania udziału w te­
go rodzaju uroczystościach-

Przed swym odjazdem z Port-Said 
Gandhi zaznaczył, że nie żywi żad­
nych obaw co do możliwości opano­
wania Indji przez propagandę bol­
szewicką.

nerwowość
tego rodzaju stanowi oznakę zewnę­
trzną organicznej choroby systemu.
Praktyka dziejów zna bowiem i takie 
systemy rządzenia, które nie potrze­
bują wcale uciekać się do... „środ­
ków nadzwyczajnych",

M M.

t. K. W.
WYBÓR PREZYQJUM

W poniedzia łek  Centra lny  Komitet 
W ykonaw czy  P. P. S. pow ołał swoje Pre- 
zydjum; w ybrani zostali:

1) przewodniczący —  tow. Tobiasz 
Arciszewski;

2) dwaj zastępcy  przewodniczącego 
tow. tow. J a n  Kwapiński i H erm an Li- 
berman;

3) S ek re ta rz  G enera lny  —  tow. Kazi­
mierz Pużak,

4) skarbn ik  —  tow. Adam Kuryle­
wicz.

Prezydjum przed łoży  C. K. W. na  po ­
siedzeniu następmem plan  podziału  p r a ­
cy na  w ydziały  i na  refera ty .

Posiedzenie nas tępne odbędzie się we 
w torek ,  dn. 15 września, o godz. 4 p s  
poł. w  lokalu Z. P. P. S. w  Sejmie.

DWA NAZWISKA
MIESZCZANEK I SSWĆK

P rzed  kilkoma dniami p rasa  powiado­
miła opinję publiczną, że

p. Karol Mieszczanek, 
jeden z głównych św iadków oskarżenia 
w  ta k  zw. procesie  bombowym i w p ro ­
cesie o z a j ś c a  w rześn iow e w W arsza­
wie, został skazany  na pół roku w ięz ie­
nia za sk ładanie  p rzed  innym sądem ze ­
znań  notorycznie fałszywych.

W czoraj donieśliśmy, że z polecenia p. 
p ro k u ra to ra  częstochowskiego zam k­
n ię to  w areszcie śledczym

p. Władysława Siwka, 
głównego św iadka oskarżenia w p ro ce ­
sie o tragedję częs tochow ską z jesieni r. 
ub.; p. Siwek jest oskarżony o fałszow a­
nie dokum entów, n iep raw ne noszem e 
o rderu  „Virtuti Militari" i „Krzyża W a ­
lecznych".

Zeznania owego Mieszczanka odegra­
ły dużą rolę dla wyroku, skazującego 
tcw. tow. Chodyóskiego, Kusiaka i in ­
nych. Zeznania owego Siwka zdecydo­
w ały  o skazaniu  dwóch naszych to w a­
rzyszy na 12 la t więzienia.

Dwa nazwiska —  dwa symbole: Miesz 
czanek i Siwek; przypomnijcie sobie, co 
w ypisyw ała  p rasa  „sanacyjna w a r ty ­
kułach  i dodatkach  nadzwyczajnych z 
tamtej jesieni.

A te ra z ?  pozostały  nazwiska dwócł 
fałszerzy, dwóch osobistości k rym ina l­
nych:

Mieszczanka i Siwka.
S. K.■I

Codzienne keafbkaty  
„Naprzodu"

Krakow ski „Naprzód" — też, jak i 
„Robotnik" —  ulega niemal codziennie 
konfiskacie.

Ostatnio, w to rkow y  num er „N aprzo­
du" skonfiskowany zos tał za us tępy  z

5 artykułów;
między innemi ołówek cenzora  skreślił 
u stęp  spraw ozdania  z procesu tow, po ­
sła Regera.

KONFISKATA „DIŁA”
Nr. 198 „Diła" z dn. 5 b. m. uległ kon ­

fiskacie za kom en ta rze  do głosów p ra ­
sy polskiej o zabójstwie ś. p. Hołówki.

PROCESY POL TYCZNE
PRZECIW UitTAINCOM

P rzed sądem przysięgłych we Lwo­
wie rozpoczyna się w dn. 10 b. m. p ro ­
ces przeciw ko Ukraińcowi Rajacowi, 
oskarżonemu o podpalan ie  i sabotaż; 
dn;a 14 b. m. sp raw a p rzec iw ko  Rysz­
ce i in., oskarżonym  o zdradę stanu; 
dn. 17 b, m. — przeciw-ko Konstantem u 
Bełskiemu, oskarżonem u również o zdra 
dę; dn. 22 b. m. — przeciw ko Janow i 
Mikule i 7 tow. oskarżonym  o zdradę 
stanu  i podpalen ie ; 12.10 —  proces prze 
ciwko Iwanowi Dzorzo i n. oskarżonym 
równ.eż o zdradę stanu i podpalenie; 
dn , 19,10 — przeciwko K raw cow ow i i 
13 innym osobom o zdradę s tanu  i n a ­
pad rabunkowy.

i



„ROBOTNIK1*, środa, 9 września 1931

D W A ZJAZDY
W AMERYCE

W  b ieżącym  (drugim) tygodn-u 
w rześn ia  odbyw ają  się zjazdy d w uch  
n a szy ch  b ra ln ich  organ izacji w  S ta ­
nach  Z jed n oczon ych  A m ery k i P ó ł­
nocnej-

Ju ż  się rozpoczą ł  w N ow ym  J o rk u  
V Zjazd P olsk iej R ob otn iczej K asv  
C horych , organizacji  u b e z p ie c ze n io ­
wej na  w y p a d e k  choroby, k a le c tw a  
lub śmierci- P. R. K. Ch. p o w s ta ła  
z p o t rz e b  i kon ieczności po lsk ich  r o ­
b o tn ik ó w  em ig ran tó w  na  te re n ie  a- 
m ery k ań sk im , na k tó ry m  n iem a p a ń ­
s tw o w y ch  u b e z p ie c ze ń  społeczny.ai.  
Z a łożona  p rzez  po lsk ich  socjalis tów  
p rz e d  21 la ty  i k ie ro w a n a  d o tą d  p rzez  
nich P ol, R ob . K asa  C horych , jest 
jednak  o rganizacją  apolityczną , u- 
zna jącą  w a lk ę  k las i w sp ó łd z ia ła jącą  
z ru c h e m  soc ja lis tycznym  i ze zw iąz ­
kam i zaw odow ym i. P rz e ja w ia  się to 
m. inm. w tem, że o rg an em  p ra so w y m  
P. R. K- Ch. jest  „R ob otn ik  P o lsk i" , 
pism o tygodn iow e Z w iązk u  S o cja li­
s tów  P o lsk ich , a dalej sp ieszy  z p o ­
m o cą  p rzez  zb ie ran ie  sk ła d e k  p o d ­
czas w a lk  s t ra jk o w y ch  czy lo k a u to v .

Mimo szalonej konk u ren c j i  ze s t ro ­
ny  p o tę ż n y c h  am ery k a ń sk ic h  tow  i-  
rzy s tw  asek u racy jn y ch  i w ie lk ich  u- 
b ezp ieczen io w y ch  po lsk ich  zw iąz­
k ó w  k le ry k a ln y ch  i t. zw . n a ro d o ­
wych, nasza  b ra tn ia  P- R. K. Ch. r o z ­
wija się pom yśln ie . K ilka  cyfr w y ­
m ow nie  to po tw ie rdz i .  O becn ie  l icz­
ba  zo rg a n izo w a n y ch  cz ło n k ó w  w y ­
nosi oko ło  11 (jed en aśc ie ) ty s ię c y ) ,  
skup ionych  w p rzesz ło  200 o d d z ia ­
łach  w  całej A m ery ce .  Za czas sw e ­
go istn ienia , t. j- w c iągu 21 la t,  P. R- 
K. Ch. w y p ła c iła  sw ym  członkom , 
jako  w sp arc ie ,  o k rą g ło  1 m iljon 2fM 
tysięcy  d o la ró w . O becn ie  pos iada  
w  b a n k a c h  g o tó w k i p rze sz ło  110 ty ­
s ię c y  d o larów , nad to  w łasny  dom  
w a r tc ś c i  53 tys. do larów . M ies ięcz ­
ne  w p ły w y  o b ecn e  w o k re s ie  k ry z y ­
su w y n o szą  oko ło  14 d o  15 ty s ię c y  
d o la ró w .

Zjazdy P- R. K. Ch. o d b y w a ją  się 
co trzy  la ta , k ie ro w n ic tw o  spoczyw a  
w  r ę k a c h  naszy ch  tow arzyszy ,  a d u ­
szą  organizacji  jes t  energ iczny  tow . 
F. S ie k ie r sk i, ja k o  sekre ta rz -  Nie 
dziw w ięc, że d o b rze  p o s ta w io n a  r o ­
bo tn icza  o rgan izac ja  o dużych  z a so ­
b ach  w zbudziła  a p e ty ty  ta k  ze s t ro ­
ny  k o m u n istó w , jak i „san atorów " , 
a to  w  celu  o p a n o w a n ia  lub boda j  o ■ 
s łab ien ia  insty tucji.  Z w ar to ść  i_ u- 
św iadcm ien ie  cz ło n k ó w  n a  ty le  jest  
wielkie, że p o łą c z o n y  a ta k  kom unr- 
s tyczno  - „ sanacy jny"  zos tan ie  n ie ­
zaw odn ie  o d par ty .

Z araz  po  zjeździć P. R. K. Ch. od ­
będz ie  sie dw u d n io w y  nadzw ycza jny  
zjazd Z w iązk u  S o c ja lis tó w  P o lsk ich  
dla n a ra d z e n ia  się n ad  w e w n ę t r z n y ­
mi sp raw am i o rgan izacy jnem u Nasz 
b ra tn i  Z. S. P., k tó ry  ty le  dow odów  
złożył p rzy w iązan ia  i w sp ó łp ra c y  z 
P. P . S., jeszcze w  o k re s ie  1905 —  6 
roku , o o te m  (w czasie  wojny) z n ie ­
pod leg łośc iow ym  ru ch em  w Polsce, 
a g łów nie w  o s ta tn ich  12 la tach ,  w 
p ra c y  z P. P. S., jes t  na  gruncie  a m e ­
ry k ań sk im  w zw iązk u  federacy jnym  
z A raer .  P a r t ią  Socja lis tyczną , c zy n ­
nie b io rąc  udz ia ł  w ru c h u  p o l i ty cz ­
nym. Z. S. P. m a  sw ych cz łonków  w 
k ilkudz ies ięc iu  o d d z ia ła c h  w nafwa:-> 
n iejszveh o ś ro d k a c h  polskiej em ig ra ­
cji. Najsilniejsze p lacó w k i  to N o w r  
Jo rk  i okolice , s ła n y  N ow ej Anglji, a 
dalej D e tro it ,  C leveland , Chicago i 
okolice .

Z. S- P . liczebnie  nie jes t  wielki, 
jes t  w w a lce  ostre j  z „ sanac ją"  z je d ­
nej. a k o m un is tam i z drugiej strony- 
J e s t  su m ien iem  w y ch o d ź tw a , b ron iąc  
robo tn icze j  polskiej emigracji p rz e d  
w p ły w am i d y k ta tu ry .  S to su n k i  ZSP. 
z P P S . są  n a jse rdeczn ie jsze .  K ie ro w ­
n ic tw o  ZSP. sp o czy w a  w  w v o ro b o  
wartych r ę k a c h  to w a rz y sz y  w N ow ym  
Jo rk u ,  z o b ecnym  sekr.  gen., tow. 
T rzask ą. ZSP. istn ieje  od  r. 1886 t 
jest na js ta rszą  p o lsk ą  o rgan izac ją  so ­
cjalistyczną-

T o w arzy szo m  za O cean em , o b ra ­
dującym  na  obu  zjazdach, tak  P ol, 
R obctn - K a sv  C borvch , jak i Z w iązk u  
S o cja lis tó w  P o lsk ic h  —  św iadom y  i 
zo rg an izo w an y  ro b o tn ik  po lsk ' «v 
k ra ju  o jczystym  śle b ra tn ie  p o z d ro ­
w ien ia  i życzen ia  zw ycięsk ie j p r a c y  
dla Socjalizmu.

Z ygm unt P io tro w sk i.

l  okazji „jubileuszowej" 150-ej konfi­
skaty składam zł. 100— na Fundusz 
prasowy „ROBOTNIKA", życząc dal­
szego rozwoju i przetrwania cenzury.

H. OSTROWSKI, 

b. współpracownik.

Naśladownictwo bywa często karykaturą
N ie u d a n y  „ d r u g i  m a r s z  na H e l s i n g f o r s ” w  Finlandii

P rzed  dwoma laty faszyści finlandzcy 
zwani „lappowcami" przystąpili do „e- 
ncrgiczoej walki" z komunizmem.

Aby akcji swej nadać
charakter m'.sowy 

i zmusić Rząd do bardziej zdecydow a­
nych w ystąpień  w obec kom unistów  u- 
rz^dzili

marsz na Helsingfors
stolicę Finlandji.

O dbyła się w tedy  demonstracja, w 
k*órej udział wzięli obok przybyłych z 
okolic Helsiogforsu chłopów, p rze d s ta ­
wiciele Rządu z prezyden tem  Republiki 
na czele. Domagano się w ted y  ustaw  
w yjątkowych w  stosunku  do kom uni­
stów, wyjęcia ich z pod p raw a  i t. d.

R ychło  jedu.ak „lappowcy" zdepopu- 
laryzowali się, dzięki zamachom spisko­
wym, jakie organizowali przy  udziale o- 
ficerów armji czynnej. Rozwinięto  d a ­
leko  posunię tą  akcję te ro ru  w obec n ie­
zależnych działaczy politycznych.

Na dziennikarzy, któtzy występowali 
p: zeciwko „lappowcom" urządzano na­
pady, porywano ich. Znany jest fakt 

porwania
w biały dzień z gmachu parlamentu, 
gdzie odbywało się posiedzenie dwóch 
posłów komunistycznych.

Przed kilkoma dniami idea „pocho­
dów" odżyła.

Tyr* razem „pochód" na Helsingfors 
zorganizował „Komitet walki z kryzysem  
ekonomicznym", organizacja ta, pocho- 

j  dna „lappowców", jest wyrazem intere­
sów gospodarczych chłopów i miesz- 

| czaństwa.
Marsz na Helsingfors

! miał się odbyć pod hasłem żądania 
dymisji dyrektora

banku  państw a, k tó ry  wniósł do p ar la ­
m entu  p ro jek t  zaciągnięcia przymuso­
wej pożyczki w ew nętrznej w  wysokości 
4 miljonów m a re k  fińskich.

1 Rozwinięto wściekłą kampanję, która

miała na  celu
zm oblizowanie

do stolicy jaknajwiększej liczby dem on­
strantów.

„Marsz na Helsingfors" skończył się 
fiaskiem.

Zamiast spodziewanych tysięcy p rzy­
było ty lko

300 demonstrantów.
W obec tego p rzyby ł’ zostali podzie le­

ni na trzy  grupy, k tó re  uda ły  się do  p re ­
zydenta  Svinhuwuda, prem jera Sunila i 
m arsza łka  sejmu Kallio, przedstaw iając 
im memorjały-

W śród  przybyłych jest dużo „ lappow ­
ców", k tó rzy  wyróżniają  się odznakam i 
tej organizacji. Oficjalnie „lappowcy 
w  demonstracji tej rzekom o udziału nie 
b ’orą.

j  D em onstranci w Helsingforsie pozosta 
| ną dw a dni— przyczem  bojowy nastrój 
I całkowicie  opuścił faszystów finlandz­

kich.

Dyktatura kapitału  w Chili
Bezrobotni do... obozów  Koncentracyjnych

„R ew olta  części flo ty  chilijskiej m iała 
n iew ątp liw ie  c h a ra k te r  rew olucy jno- 
spo łeczny , chociaż  —  m ów iąc n aw ia ­
sem  — bynajm niej nie kom unistyczny. 
R ew olta  zo sta ła  stłum iona  p rzy  p o m o ­
cy e sk a d r  lo tn iczych  i łodzi p o d w o d ­
n ych  D ep esza  A . T. E., k tó rą  d ru k u ­
jem y poniżej, m aluje nap ięcie  represji, 
stosow anych  p rzez  zw ycięzców , o raz  
k lasow e zab arw ien ie  ty ch  rep resji. D e ­
pesza  o p iera  się o w iadom ości „ T im e s ', 
jednego  z najw iększych  dzienn ików  a n ­
g ielskich. R ed,

L on dyn , 8 w rześn ia .  (ATE.). „ T i­
m es"  zam ieszcza  szczegółow e s p ra ­
w ozdan ie  z o s ta tn ie g o  „buntu" m a­

ryn arzy  w  Chili, D ziennik  donosi, że 
w b o m b ard o w an iu  zbun to w an e j  f i .> 
ty  p rz e z  a e ro p la n y  wzię ło  udział 80 
sam olo tów .

J e d n a  z łodzi p o d w o d n y ch  u to n ę ła , 
a d w a  k o n t r to rp e d o w c e  i krążo w n ik  
odn ios ły  p o w a ż n e  u szk o d zen ia .

B itw a  to czy ła  się n iem al u  w y b rz e ­
ża, tak , że m ieszk ań cy  p o r tu  Co- 
quim bo śledzili jej p rzeb ieg  z brzegu.

W ięk sza  cześć zdobyte j f loty  o d ­
p ły n ę ła  do V alp ara iso . Linje ko le jo ­
w e  są  o b sadzone  wojskiem , k tó re  za ­
jęło d w o rce  i obsługuje  pociągi.

M ilita ryzac ja  kolei m a  na ce lu  u- 
n iem ożliw ienie

w yb u ch u  strajku
pow szechnego-

R ząd  rob i  p rz y g o to w a n ia  ce lem  
um ieszczen ia  w iększośc i  b e z ro b o t­
nych

w  ob ozach  k o n cen tra cy jn y ch .
W szv scy  uw ięz ien i  p rz e z  p o w s ta ń ­

ców  oficerow ie  zosta li  w ypuszczen i  
na wolność-

P rzed s taw ic ie le  sfer p rz e m y s ło ­
w ych  i han d lo w y ch  w  Santjago  de 
Chili oddają  do ro zp o rząd zen ia  R z ą ­
du złoto, k le jno ty  i au tom obile , a o y  
um ożliw ić jakna jszybsze  s t łum ien ie  
ru ch u  rew olucyjnego .

Ostatnie wiadomości
DEPESZE —  TELEFONY—  WIADOMOŚCI RADJOWE

PŁONĄ LASY PINIOWE.
Donoszą z A ten, że u podnóża  góry 

Parnas płoną  wielkie p rzes trzen ie  lasów 
piniowych, P o żar  szerzy  się z n iezw ykłą  
szybkością. Gminy Acharnae. Sfendali, 
Apnidnaes znajdują się w  centrum  og­
nia. Również le tn ia  rezydencja p rez y ­
den ta  republik i greckiej Zaimisa jest 
zagrożona. P rezyden t wyjechał do Aten. 
Pożar ogarnął też zamek letni dawnych 
k ró lów  greckich Tatoi,  Pomimo przed1- j 

sięwziętych środków, ognia nie zdołano j 
ugasić.

TAJEMNICZA EKSPLOZJA W GENUI.
W  mieszkaniu  28-letniego Dommico 

Bbvone na Salita Oregina w Genui w y ­
darzy ła  się eksplozja. Śledztwo w y k ry ­
ło, że w mieszkaniu Bovony znajdowało 
się k ilka bomb i m ater ja łów  w y b u ch o ­
wych. Bovone pozos taw ał w  kontakcie  
zc sferami antyfaszystowskim i w  P a r y ­
żu J e s t  on podejrzew any o przygo to ­
w yw anie  zam achów bom bow ych w sze­
regu miast włoskich. P ra sa  faszystowska 
domaga się jaknajsurozvszej kary  dla za ­
machowca.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
PACYFISTYCZNY.

Tegoroczny kongres Niemieckiego 
S tow arzyszenia  Pacyfistów  odbędzie się 
pom iędzy 1 i 4-ym październ ika w  Trent-  
horst w  Holsztynie. W  kongresie tym 
w ezm ą udział z zagranicy: przyw ódca
francuskiej partji radykalnej Herriot,  któ  
ry wygłosi główny refera t,  gen. Burguet 
z Hiszpanji i b. w ięzień brzeski tow. dr. 
Adam Pragier z Polski.

SAM OBÓJSTW O NIEMIECKIEGO 
GENERAŁA.

B. szef sztabu armji M ackensena  w 
czasie wielkiej wojny, dymisjonowany 
genera ł  Henryk Grossmann, popełnił  w 
Zurychu sam obójstwo w ystrza łem  z r e ­
wolw eru . L iczący obecnie la t  65, odbyt 
on w  czasie wojny całą kam panję  na 
wschodnim froncie niemieckim. Przed' 
rok iem  G rossm ann aresz tow any  był 
p rzez  w ładze belgijskie w  O stendzie i 
skazany  za homoseksualizm na 4 mie­
siące więzienia.

NOWY YORK NAJW IĘKSZEM  
MIASTEM.

W edług  ostatnich s ta ty s tyk  Nowy 
J o r k  w raz  z Long Island W e s tc h es te r  i 
N ew  J e rs e y  jest największem osiedlem 
ludzkiem  na kuli ziemskiej.  Liczba jego 
m ieszkańców  wynosi według danych 
n ieurzędow ych 10 miljonów. Cyfry ofi­
cjalne nie są jeszcze dokładnie  znane.

KRW AW E M ANIFESTACJE WE 
W SIACH BUŁGARSKICH.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Sofji, 
że w myśl n akazu  Kominternu, od­
były się także i w Bułgarji w ubiegłą 
niedzielę manifestacje młodocianych ro­
botników. Dla zapobieżenia niepokojom 
rząd wydał zakaz urządzania zgroma­
dzeń. W miastach niedziela przeszła 
spokojnie, natomiast w szeregu wsi do­
szło do starć między demonstrantami a 
policją i wojskiem. We wsi Dalbokf, ko­
ło Starej Zagóry tłum, wezwany do ro ­
zejścia się, nie usłuchał nakazu, wobec 
czego wojsko po oddaniu salwy w po­
wietrze, która nie poskutkowała, dało 
salwę do tłumu, usiłującego rozbroić żoł­
nierzy. Dwóch demonstrantów zabito 
trzech zostało ciężko ranionych. We 
wsi Enina, koło Kazamlika, w czas e 
starcia jeden z demonstrantów został za­
bity, wielu zaś rannych. Policja dokona­
ła szeregu aresztowań, m. in. areszlowa. 
no kilku posłów komunistycznych.

ZNÓW TRZĘSIENIE ZIEMI.
Donoszą z Q uetta ,  że w  poniedzia łek  

odczuto  w  Bełudżystanie dw a nowe 
w strząsy  podziemne. J a k  wiadomo p rzed  
tygodniem Bełudżystan  zos ta ł  naw iedzo ­
ny n iezwykle gw ałtow ną ka tas tro fą  t rzę ­
sienia ziemi k tó re  pociągnęło za sobą 
s traszne skutki ,  W  obawie pow tórzen ia  
się tej ka tas tro fy  około  8000 tysięcy 
m ieszkańców  Q uetty opuściło miasto. 

ŚMIAŁE ZAMIERZENIE.
STAŁA KOMUNIKACJA NOWY - 

JORK —  HAMBURG.
Donoszą z Now ego Yorku, t e  znany 

lotnik niemiecki von Gronau, k tóry  
prze lec ia ł przez A tlan tyk  drogą na G ren  
landję, nosi się z zam iarem  us tanow ie­
nia stałej komunikacji lotniczej pom ię­
dzy Ham burgiem  a Nowym Yorkiem. 
T rasa  lotu będzie szła poprzez  Islandję, 
Grenlandię, zachodni L ab rado r  i Chica­
go. Podróż t rw ałaby  45 godzin. Z ada­
niem linji byłobv u trzym ywanie kom u­
nikacji pocztowej. i

Z KONGRESU ANGIELSKICH ZWIĄZKÓW  
ZAWODOWYCH

KONGRES OŚWIADCZYŁ SIĘ PRZECIW MAC DONALDOWI
Londyn, 7.9. (ATE.). W Bristolu o- 

tw ar ty  został dziś doroczny kongres 
t rade  unionów. W swem przemówieniu 
inauguracyjnem przew odniczący  Hayday  
zatak.ował ostro bankierów  angielskich
i oświadczył, że tajne i ciemne siły po ­
w ołały  do życia nowy rząd za pomocą 
metod dykta torskich .  S ek re ta rz  gene­
ralny t rade  unionów Citrine p rz e d s ta ­

wił przebieg  ostatniego kryzysu polity­
cznego, k tó ry  doprowadził  do upadku 
robotniczego rządu Mac Doialda

W końcu po ożywionych debatach, 
kongres wyrazi! votum zaufania radzie 
naczelnej za zajęte przez nią stanow i­
sko podczas ostatniego przesilenia ga 
binetowego.

PRZED WYBORAMI W  JUGOSŁAWII
Belgrad, 7.9. (ATE.). Perwszem  zarzą 

dzeniem, związanem z now ą k o n s ty tu ­
cją jest ogłoszona dziś ordynacja w y­
borcza. Urzędnicy gminni mają w  cią­
gu 10 dni p rzygotow ać listy wyborców  
na podstaw ie  daw nych list. Listy te  zo­
staną za tw ie rdzone  przez  sądy w ciągu 
nas tępnych  20 godzin i opublikowane. 
Każdy z obywateli  ma p raw o  w nosze­

nia reklamacji. Urzędnik, k tóry  nie 
przyjmie p raw nie  zgłoszonej reklamacji 
będzie k a rany  w ięzieniem od 2 do 5 
lat. W yborcami są w szyscy obyw atele  
płci męskiej, którzy ukończyli 21 lat. 
Kwestja p raw  wyborczych kobiet,  oraz 
inne szczegóły techniczne zos taną roz­
strzygnięte  w drugiej ustawie w ybor­
czej.

NADCHODZI JESIEŃ 
ROŚiHE BEZROBOCIE
W  o kres ie  tygodn iow ym  od  24 go 

29 sierpn ia , P ań s tw . U rząd  Posr. 
P ra c y  w ykazuje , że w W a rszaw ie  
liczba b e z ro b o tn y ch  wynosi

20,500.
W  s to su n k u  do ubiegłego o a re su  

liczba  b ez robo tnych
w zrosła

o 500 w e w --v s tk ic h  g rupach  z a w o ­
dowych.

W ie le  się mówi o p o m o cy  dla b e z ­
robo tnych , p o w ołano  n a w e t  specja*- 
ny  K om ite t ,  m a  sie m ob il izow ać  
w szys tk ie  siłv do w alk i  z tą  k lę sk ą  
—  mimo to b ez ro b o c ie  rośnie.

Co znaczy pośpiech!
Przechodnie zdążający przez A'. Je* 

rozolimskie od paru  tygodni są św iad­
kami burzen ia  s tarego dworca g łów ne­
go, na k tó rego  miejscu, czy też n ieco  d a ­
lej ma s tanąć  d y j n r y o r  ronfra lnv w W ar-
szawie.

Ma stanąć!
Ale kiedy?
O to leży przed  nami num er  „K urjera  

W arszaw sk iego" z dnia 2 czerw ca  190t 
r. to  jest z p rzed  trzydziestu lat z a r ty ­
kułem  za ty tu łow anym

„Dworzec Centralny w  W arszaw ie?
Na w stęp ie  a r tyku łu  czytamy:

„T rzecia  z rzęd u  w arszaw sk a  kom isja , 
de legow ana  p rzez głów ny za rz ąd  ko lei 
skarbow ych do  zb ad an ia  p ro jek tu  u tw o ­
rzen ia  cen tra liz a c ji w szystk ich  kolei w 
W arszaw ie  i budow y dw orca  cen tra lnego , 
zupełn ie  zako ń czy ła  sw o je  czynności i, m e­
m o ria ł w tej sp raw ie  p rz e s ła ła  do  m ,iv- 
s te rju m  kom unikacji".

Następuje szczegółowy opis drogi, 
k tó ręd y  przeb iegać będze linja ce n tra l­
na ,opis gmachu pro jek tow anego  d w or­
ca, a dalej szczegółowy kosz torys oraz 
uwaga, że

„na wykonanie całego projektu potrzeba 
będzie 12 lat czasu".

Minęło rów ne trzydzieści lat, a dw or­
ca jak  nie było, ta k  niema!

CZERWONY WIEDEŃ
PRZYGOTOWUJE POMOC 

DLA BEZROBOTNYCH 
przed nadchodzącą zimą

M agistra t m. W iednia  w raz  z w ydzia­
łem opieki społecznej w ypracow a ł plan, 
mający n a  celu rozszerzenie pom ocy d la  
bezrobotnych. Chodzi mianowicie o p o ­
moc w na tu rze  (żywność i opał), k tó rą  
m iasto  pragnie  zorganizować z fundu­
szów  państw owych, miejskich i p ry w a t­
nych.

Nowa p laców ka organizacji pom ocy 
dla bezrobotnych p racow ać będzie pod  
kontro lą  w ładz i przedstaw icie li  zw iąz­
ków zawodowych; zogniskuje ona w 
swych rękach  ca łkow itą  akcję, rozpro­
szoną dotąd  po różnych .nstytucjach rzą  
dowych, gminnych i opiekuńczych.

Szczegóły powyższego planu zos taną 
w kró tce  podane do wiadomości publicz­
nej.

W ar toby  wezwać i M agistrat m. W a r ­
szawy, aby ogłosił komunikat,  usta la ją­
cy, co M agistrat dotąd  uczynił w  sp ra ­
wie zorganizowania pom ocy dla bezro­
botnych stolicy.

Skazanie posła ukraińskiego
Lwów. 7.9. (PAT). Wczoraj odbyła  się 

p rzed  lwowskim Sądem Przysięgłych 
ponow na rozpraw a p rzeciw ko posłowi 
Undo W łodzim ierzowi Kochanowi, sk a ­
zanemu w lutym b. r. na 3 miesiące 
więzienia za wygłaszanie szeregu mów 
antypaństwow ych. Po przeprow adzonej 
rozpraw ie  sąd skazał posła Kochana na 
4 miesiące więzienia (PAT).

LECZNICA „PRAGA"
FLORJAŃSKA 12

C zynna od 9 r. do 9 w. w  n iedzielę  10 — 2 

. W enery czn e , sk ó rn e , w ew n ętrzne , d z iecin ­
ne, k o b iece , ch irurg  czne, oczne i d en ty s ty - 

S pecja lny  gab ine t św ia tło  - lecznicy*

ZERWANIE LITWY Z WATYKANEM
Kowno, 7.9. (PAT). Litewski charge 

d 'affaires przy W a ty k a n  e opuścił W a ­
ty k an  i p rzybył do Kowna. J a k  w iado ­
mo, nuncjusz pap iesk i Bartholoni został 
p rzed  kilku  miesiącami przym usow o

w ydalony z Litwy. Powrót przedstaw i­
ciela Litwy oznacza zerwanie stosunków  
dyplom atycznych m iędzy W atykanem  i 
Kownem.

ka.
A nalizy  lek a rsk ie . P o ra d a  3 zł.

Dr. Z .  FAJNCYN
LESZNO 36

S p e c ja l is ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
n iem o cy  p łc io w e j  i s k ó r n y c h . A n a ­
lizy  k r w i. t r z y jm u je  9 r. — 9 w . 795

Dr. m ed. S. J E R MO ł O Wl C Z
SEKSUOLOG

C h o r o b y , n ie d o m o g a  i  z a b u r z e n ia  
s f e r y  p łc io w e ] .

SZKOLNA 8. P rz y jm u je  1 0 2  i 5 — 7
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Nr m „ROBOTNIK", środa, 9 września 1931. S tr . 3

67 la t
zm arł tragiczną śmiercią,
„nie mógłszy znieść losu dzieci", 

w dn. 5.1X r. b. 
W yprowadzenie zwłok z p ro­

sektorium przy ul. Oczki Nr. 1 na 
cmentarz w Służewie dn. 9.IX.1931 r. 
o godz. 3 p. p.

Na smutny ten obrzęd zaprasza 
krewnych i znajomych

R O D Z IN A .

W obłędnem kole zbrojeń

CZY TO PR A W D A ?
DWA PYTANIA POD ADRESEM 

Z. A. S. P.?
W  sporze pom iędzy ZA SP-em  a dy­

re k to ram i tea tró w , sym patje nasze m u­
szą  być i są  po  s tro n ie  ZASP-u.

Ja k k o lw iek  w iem y, że d y rek to rzy  te a  j 
tó w  w  P olsce to  n ie  są  d y rek to rzy  w iel­
k ich  p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych , że 
n ic  zgarn ia ją  do  sw ych kieszen i w yso­
k ich  pensyj, ogrom nych tan tjem  i b a je­
cznych  dywiident, że —  p rzeciw n ie  —  
p rzew ażn ie  na rów ni z c a łą  b rac ią  a k ­
to rsk ą  często, bard zo  często  b iedę k le ­
p ią  —  miano to  oni rep rez en tu ją  czynnik 
k ap ita łu , ak to rz y  zaś czynnik  pracy , a 
ZA SP —  organizację zaw odow ą tego 
czynn ika i w  spo rze  trw ającym  od k il­
ku  tygodni p rzechy lam y się na stronę 
a k to ró w  i ich organizacji zaw odow ej.

A le... O tóż jest pew ne „ale". Czy 
ZA SP je st w  całem  znaczeniu  tego  w y­
razu  organizacją zaw odow ą?

Z astrzegam y się, iż nie znam y s ta tu ­
tu  ZA SP-u, ani zw yczajów , panujących  
w  tej organizacji. P o w tarzam y  to, o 
czem  nam  zakom unikow ano  i będziem y 
n iezm iern ie radzi, jeżeli ZASP k a teg o  
rycznie zap rzeczy  naszym  inform acjom .

A  zatem  w edług  inform acji, k tó re  nas 
doszły, a k to r  pozosta jący  w  ciągu dw óch 
la t  bez p rac y  —  źosta je  sk reślony  z li­
s ty  członków  ZASP-u.

Je że li zw aży się, że ak to rz y  są  ty lk o  
ra z  do roku  angażow ani do  te a tró w  na 
ca ły  rok , to  tak ie  d rakońsk ie  p raw o  w  
stosunku  do  kolegi k tó ry  czy to  w sk u ­
te k  choroby  czy  inej s iły  w yższej nie 
m ógł znaleźć „engagem ent", w ydaje się 
p op rostu  n iepraw dopodobne.

D alej kom unikują nam  że sk ładk i są 
w  jednej w ysokości od w szystk ich  człon  
ków , a w ięc od ak to ra  zarab ia jącego  m i­
nim um , jak  i od gw iazdy lub gw iazdo­
ra , zarab ia jąceg i po p a rę  ty sięcy  z ło ­
tych m iesięczn ie?

P ow tarzam y, że będziem y radzi, je­
śli ZA SP zap rzeczy  tym  inform acjom  na 
szym.

NA „ F R O N C IE "  W A L K I  
T E A T R A L N E J

W  drugim  tygodniu  walki teatralnej,
sy tuacja nie u leg ła  zm ianie.

S praw a te a tró w  m iejskich jest n iew y­
jaśn iona. Dyr. Solski po  rozw ażeniu  k a l­
ku lacji doszed ł do  w niosku, że n ie  m o­
że podjąć się p ro w ad zen ia  tea tró w : N a­
rodowego i Now ego bez te a tru  Letniego, 
k tó ry  w  obliczeniach jego um ożliw ia 
zrów now ażen ie  budżetu .

Złożony w  tej sp raw ie  m em orjał b ę­
dzie przedm io tem  obrad  M agistratu , 
k tó re  odbędą się  jutro. T e a tr  Letni, 
n ie  nadaje się jak  w iadom o do użytku . 
M im o to, o dzierżaw ę tego  te a tru  u b ie ­
ga się spó łka : K rzyw oszew ski —  Cha­
berski.

T ea try  Szyfmana m ają być zorganizo­
w an e  na now ych podstaw ach . A k to rzy  
te a tró w : M ałego i Polskiego od w czoraj 
w y stęp u ją  w  sali S tow . U rzędn ików  P ań  
stw ow ych n a  Nowym Świecie.

„M orskie O ko" uruchom iło  chw ilowo 
w y stę p y  tan eczn o  - śpiew acze, „W esołe  
Oko“ —  złożone z zespołów  „W esołego  
W ieczoru" i „M orskiego Oka" w y stę p u ­
ją  w  sali daw nego „W esołego  W ieczo­
ru " , O zam ierzen iach  zespołu  „Qui 
Pro Quo“ n araz ie  nic n ie  w iadom o.

Z prow incji nadchodzą w iadom ości 
św iadczące, że i tam  sy tuacja  zm ianie 
n ic  u legła. W  Poznaniu , K atow icach, 
K rakow ie i Lw owie te a try  są n ieczyn­
ne.

r a d a  m i e j s k a
P o ferjach letn ich  R ada m iejska m. 

W arszaw y  m a niedługo p rzy stąp ić  do
pracy .

Ju tro  odbędzie się posiedzenie prezy- 
djum R ady, n a  k tó rem  r s  ta lony  zos ta­
n ie te rm in  p ierw szego  posiedzenia.

Kryzys! — Jedno  to słowo p rzy ­
tłacza dzisiaj siłą swego ciężaru k aż ­
dą myśl i każde drgnienie ludzkie) 
woli.

K ryzys p rzez nas przeżyw any jest 
kryzysem kapitalizmu. Zrodził go 
chaos i egoizm jego gospodarki. J  ,s£ 
to fak t tak  oczywisty, że nie za ­
przeczy  mu dzisiaj nikt, k to  umie 
p a trzeć  i kto um ie m yśleć.

A jednak w parze z tern praw ic 
pow szłchnem  rozeznaniem  idzie 
ciem na gra s tarych  sił, k tó re  p ra ­
gnęłyby w yrw ać się z pod stryczka 
ustrojow ego kryzysu i zam ienić p ę­
tlę w łasnej śmierci, na b a t dła k la ­
sy robotniczej i jej dotychczasow ych 
zdobyczy.

W  naszych oczach . dokonyw a dę 
to zam azyw anie w łasnej winy przez 
szukanie źródeł choroby w tych 
przejaw ach, k tó re, nie odgryw ają; 
żadnej sam odzielnej roli, są tylko 
w tórnem  zjaw iskiem  organicznej 
niem ocy kapitalistycznego ustroju.

Myśl kapitalistyczna, szukają ; 
środków  ra tow ania swych zagrożo­
nych budżetów , znalazła^ śmieszne 
lekarstw o , k tó rem u na imię: Reduk­
cja świadczeń socjalnych

G óry się trzęsą, a mysz się u ro ­
dziła.

Czy napraw dę tych kilka, czy kil­
kanaście miljonów św iadczeń dla

bezrobotnych, k tó re  państw a w sła ­
w iają w swoje budżety, tak  waży 
na szali w ydatków , że się od  ich cię­
żaru  aż chw ieją w agi? Czy naw et— 
pomijając w szystkie inne względy-— 
ze stanow iska gospodarczego, danie 
pew nej liczbie bezrobotnych jakiejś 
siły kupna tak  „zabójczo" wp.y / a 
na  m echanizm  gospodarczy,, że trz e ­
ba tę  m inim alną siłę jeszcze zm niej­
szyć i obniżyć? Być może, że s:ę 
popsuta waga budżetów  na. k ró tką  
chwilę w yrów na, ale czy jutro już 
nie zwalą się na nią nowe ciężary  
pogłębionego kryzysu z jednej s tro ­
ny, a now e brak i unieruchom ionych 
dochodów z drugiej.

Jeżeli rozdętym  balonom budże­
tów  państw ow ych grozi k a tastro fa  
upadku — niech ze swego pokładu 
nie zrzucają w oreczka św iadczeń 
socjalnych, ale ciężkie w ory m iljar- 
dowych w ydatków  na zbrojenia.

Rządy dzisiejsze zbroją się w ta- 
kiem  tem pie, z takim  nakładem  s ta ­
le w zrastających w ydatków , że zja­
w isko to p rzek racza n aw et rozm ia­
ry  norm alnego nacjonalizmu. Staje 
się zjaw iskiem  jakiejś ogólno-św ialo- 
wej patologicznej manii p rześladow ­
czej.

Różnica m iędzy w ydatkam i na 
zbrojenia w la tach  przedw ojennych 
i pow ojennych jest olbrzymia. Oto

jak się p rzedstaw iają  te pozycje w 
miljonach m arek w złocie:

rok 1913 rok 1928/29 
Francja 1,670 2,106
Anglja 1,573 .2,349
W łochy 597 1,053
Stany Ziedn. 2,061 3,690
Nie trzeba przytem  zapom inać, że 

rok  1913 nie był rokiem  sie lanką 
był to już okres szału zbrojeń przed 
wojennych, k tó re doprow adziły do 
wojny św iatowej. Czy m ożna wobec 
tego uw ażać zdwojone pozycje po ­
wojennych zbrojeń za „norm alny" 
obraz m ilitarystyczjnej psychozy?

A czy istnieje jakiekolw iek w y­
tłum aczenie dla rosnących z roku 
rok  przy  stale  pow iększającem  się 
ubóstw ie ludności, ciężarów  na w o ­
jenne cele?

W ostatn ich  ła tach  przypadał -  - 
głowę obvw atela tak i ciężar zbro­
jeń w złotych m arkach:

lata 1928/29 1929/30 1930/31
w Anglji 36,31 37,26 41,00
we Francji 33,37 39,60 49,13
we W łoszech 17.00 19,29 19,57
w Polsce 18.67 19,16 22,49

W  artvku le  tym  wyłowiono tylko 
parę  najcharakterysłyczniejszych  cyfr 
i szczegółów dla ilustracji obłędu 
zbrojeń i zestaw ienia jego n ie ty k a l­
nej roboty  z „m arnotraw stw em " za­
grożonych św iadczeń socjalnych.

Dr. Józef Loos.
I*1-* f f i U

Bank Gospodarstwa Krajowego
o sytuaefi gospodarcze} Polski

Na podstawie przeglądu miesięcznego B .G .K
B. G, K. w  przeglądzie m iesięcznym  

ocenia po łożenie gospodarcze P o lsk i w  
iipcu r. b.

W  ogólnej ch a rak te ry s ty ce  dow iaduje­
m y się, i i  „kryzys finansowy w  Niem ­
czech nie pociągnął za sobą bezpośred­
nio szkodliwych skutków dla życia gos­
podarczego P olsk i" — trzy  w iersze d a­
lej czytam y jednak , że „przejawiła się 
tendencja do w ycofyw ania wkładów  z 
banków i Kas oszczędności, oraz do 
wypowiadania kredytów, co w  wyniku  
zw iększyło trudności płatnicze".

Dzisiaj, k iedy  nas tró j pan ik i m inął B. 
G. K, przyznaje, że ru n  n a  bank i „p rze­
jaw ił się". W  lipcu jednak  nie w olno 
było  po d aw ać inform acyjnych n o ta tek  o 
istn ien iu  „tendencji do w ycofyw ania 
w k ładów " — cenzu ra  kw alifikow ała  tę 
kategorję  n o ta te k  jako  „sianie n iep o k o ­
jących i n iep raw dziw ych  w iadom ości \

Żniwa tegoroczne dały  plon średni. 
W edług  B. G. K. zb iory  pszenicy  będą 
o dpow iadały  p raw dopodobn ie  zbiorom  
zeszłorocznym , natom iast zbiór ży ta  b ę ­
dzie

m niejszy.

Ceny zbóż w praw dzie zniżkow ały, ale 
chleb zd rożał i należy  przew idyw ać da l­
szą zw yżkę,

O położeniu  gospodarczem  przem ysłu  
czytam y:

„W ytwórczość górniczo - hutnicza 
w zrosła. Zbyt węgla, tak  w kraju, jak 
i zagranicą w ykazał sezonowe zw ięk­
szenie, dzięki czemu wydobycie była 
większe, niż przed rokiem. Położenie 
przemysłu naftowego doznało pogorsze­

nia wskutek niedostatecznego zbytu w 
kraju i niekorzystnych warunków eks­
portowych. Zatrudnienie hutnictw a że­
laznego popraw iło się, dzięki zw iększa­
nemu przydziałow i zamówień k ra jo ­
wych i utrzym aniu wywozu na stosun­
kowo wysokim poziomie. Huty cynku 
i ołowiu natomiast pracowały w warun­
kach gorszych z powodu silnej obniżki 
cen metali.

W dziale przemysłu włókienniczego 
mniej korzystnie kształtowało się poło­
żenie fabryk wyrobów bawełnianych 
wskutek zmniejszonego zbytu towarow 
i silnego spadku cen bawełny. Przemysł 
wyrobów wełnianych, pracujący na se­
zon zimowy, utrzym ał poprzedni stan 
zatrudnienia. Wywóz w yrobów w łó ­
kienniczych był większy. W  przemyśle 
metalowym zaznaczyło się w n iek tó ­
rych działach lekkie ożywienie i zwięk­
szenie zamówień. Fabryki maszyn na­
tomiast były nadal w trudnem położe­
niu. Wywóz drzewa nieco się zwięk­
szył, nie wpłynęło to jednak na ogólną 
poprawę w przemyśle drzewnym. W  
grupie przem ysłów spożywczych mały 
ruch panow ał w m łynarstwie, w  p rze­
myśle wódczano - likierowym  i w yro­
bów cukierniczych. Zbyt cukru w k ra ­
ju był większy, wywóz cukru uległ 
zmniejszeniu. Przemysł chemiczny w y­
kazywał nadal niski stan zatrudnienia 
i obrotów. Sprzedaż nawozów sztucz­
nych na sezon jesienny była znacznie 
mniejsza, niż przed rokiem. Zastój pa­
nował również w przemyśle garbarskim 
3 obuwniczym.

Obroty w handlu wewnętrznym skui-

czyły się. W zrosła natom iast w arta ić  
wymiany tow arow ej z zagranicą, w yka­
zującej nadal znaczną nadw yżkę wywo­
zu nad przywozem".

WYPŁACALNOŚĆ KLIJENTELI 
BANKOWEJ.

D ow iadujem y się, że stan  w yp łaca l­
ności klijeniteli bankow ej

pogorszył się, 
co znalazło  swój w y raz  w  zw iększeniu 
o dse tek  w eksli p ro testow anych . W  
zw iązku  z tem  b an k i p ryw atne w y k a­
zują zm niejszenie się operacji, co w y k a­
zuje b ilans w szystkich banków . B anki 
państw ow e, rozw inęły  akcję ra tow n iczą  
p rze z  uruchom ienie k red y tó w , z k tó rych  
w  w iększości ko rzysta ją : obszarnicy,
przem ysłow cy i bankierzy .

O gólny kryzys, zm niejszenie p łac  p ra ­
cow niczych pow szechne pogorszenie 
stopy życiow ej w arstw  pracow niczych , 
nie pozosta ło  bez sku tku  na stan oszczę­
dności. W  lipcu no to w an o  

m asowy odpływ  
oszczędności w  M ieiskich K asach O sz­
czędności i P. K. O. W  teij osta tn ie j 
s tan  oszczędności zm alał o 18.1 m iłjona 
zł., co m ów i sam o za siebie. W  rolnic­
tw ie ogólna kon junk tu ra  jest nad w yraz 
niepom yślna. W skazuje na to  spadek  
w yw ozu zbóż z P olsk i i ogrom na podaż 
arty k u łó w  rolniczych — 

w handlu
zano tow ano  ogrom ny spadek  obro tów  
w zw iązku ze zm niejszeniem  zdolności 
konsum pcyjnej w arstw  pracujących. J e s t 
to  bezpośredni rez u lta t spow odow any 

obniżkami płac pracowniczych.

„ZJADANIE OSZCZĘDNOŚCI’’
Stw ierdzono, że w  ok resie  4 m iesię­

cy t. j. od końca m arca  do lipca r. b. 
spad ły  znacznie

w kłady w  bankach.
Jeże li w ziąć pod  uw agę tylko* w ielkie 

bank i polskie, t. j. te  banki, w  k tó rych  
k a p ita ł zak ładow y  nie był niższy otf 5 
m iljonów zł. — f® spadek w kładów  za 
w ym ien ony okres w yraża się w naslę-

■Mą/M*

pujących okrągłych cyfrach: 
w k łady  term inow e spad ły  o

54.000.000 zł.
W kłady  bezterm inowe —  o

76.000.000 zł.,
pozostałości zaś p o  stron ie  „ma" na r a ­
chunkach  b ieżących o

30.000.000 zł.
Ogółem  zatem  spadek  w kładów  w

w ielk ich  bankach  w yraża się cyfrą p rze ­
szło

158.000.000 zł.

D ow odziłoby to  u tra ty  przez sp o łe­
czeństw o zaufan ia  do insty tucji b an k o ­
wych, a p rzedew szystk iem  tego, że lu ­
dzie, posiadający oszczędności, wskutek  
kryzysu, stopniow o je

zjadają.

N IE Z W Y K Ł Y  R E K O R D
Kupiec galanteryjny w Warszawie, 

niejaki Klingbajn, wsławił się niezwy­
kłym rekordem.

M ianow icie od r, 1922 —  (gdy zro ­
biono u niego p ierw sze zajęcie) w yzna­
czono mu ni mniej ni w ięcej ty lko

438 sekwestrów.

Z arządzono  278 licytacji, z k tó rych  od 
by ło  się... 200! Na licytacjach tych 
Klingbajn —  porozum iaw szy się z licy­

tan tam i —  kupow ał za bezcen  sw oje w ła 
sne rzeczy. Zaw odow ym  licy tan tom  wy 
p łac ił p rzez  ten  czas za dopuszczanie 
go do kupna około...

5000 złotych. ,

T en  niezw ykły  rek o rd z is ta  zw rócił 
się obecnie do  U rzędu  S karbow ego  z 
p rośba o zanrzestan ie  w  sto sunku  _ do 
niego dalszvck

sekw estrów  i licytacji!

Obniżka płac robotników 
leśnych na Górnym Śląsku
P łace  robo tn ików  leśnych na G órnym  

Śląsku obniżone zosta ły  
o i%.

N O M IN A C JA
N ajbliżsi w spó łp racow nicy  p. Kostka- 

Biernack ego za jego przem yskich  cza­
sów  m ajor D yszkiew icz i k ap itan  Role- 
wicz —  przejść m ają n a  w yższe s ta n o ­
w iska w  adm inistracji państw ow ej.

P ierw szy  ma zostać  w icew ojew odą  
now ogródzkim , a drugi s ta ro s tą  w  tem że 
w ojew ództw ie.

PRZE6LAD PRASY
SĄDY DORAŹNE.

Rząd nie uw ażał za stosow ne um oty­
w ow ać sw ego za rządzen ia  o w p ro w a­
dzeniu sądów doraźnych.

T o też pow odów  tego ak tu  szukać 
m usim y w kom entarzach  p rasy  „sana­
cyjnej":

„O statnie w ypadki teroru  w Malo- 
polsce W schodniej — pisze „G azeia 
Polska" — mord na osobie ś. p T. Ho- 
lówki, liczne napady bandyckie w po­
szczególnych częściach kraju i t. p. — 
zmusiły Rząd do w-prowadzenia postę ­
pow ania doraźnego".

T akie  są kom en tarze  ak tua lne . S łu­
szności ich i celow ości w prow adzen ia  
sądów  doraźnych  oceniać m e m ożemy, 
p, C enzor nie pozw ala. M ożemy 
ty lko  postaw ić  znak zapy tan ia  
p rzy  py taniu , czy isto tn ie  rozm iar tych 
p rze s tęp s tw  o k tó ry ch  pisze „Gazeta 
Polska", był tak  w ielki, że jedynym  środ 
kiem  do ich zaham ow ania są sądy d o ra ­
źne czy to  co się dzieje w  M ałopolsce 
W schodniej da się „zała tw ić" sądami 
doraźnem i, czy w  innych dz ie ln icacl 
Polski is to tn ie  p rzestępczość  ta k  się roz­
w inęła  i w reszcie czy wo-góle sądam  
doraźnem i coś m ożna osiągnąć?

„Gazeta W arszawska" jak  wszystkie 
z re sz tą  dzienniki endeck ie  w yrażajr 
sw e zadow olen ie z w prow adzen ia  sądów 
doraźnych w  M ałopolsce W schodniej 
R egulow anie zadrażn ień  narodow ościo  
w ych za pom ocą sądów  doraźnych, cz} 
innych rep resji leży  oczyw iście na li- 
nji oo lityk i endeckiej.

N atom iast „G azeta W arszawska" nie 
widzi żadnego uspraw ied liw ien ia d b  
w prow adzen ia  p osteoow an ia doraźnegc 
na reszcie  obszaru  Państwa.

Podobne stanow isko  zajm uje „Gazeta 
Bydgoska", k tó ra  zw raca specja lną u w a­
gę na przyczyny  p rzestępczośc i k tóra 
w  o sta tn ich  czasach  w zrosła. T e p rzy ­
czyny należałoby  przetfew szystk iem  u- 
sunąć.

O czyw iście n a  m nogość zbrodni w 
znacznej m ierze w pływ ają nędza, kryzys 
i bezrobocie . G łód jest złym  doradcą, 
D obra  w ięc p o lity k a  gospodarcza m o­
głaby w płynąć n a  zm niejszenie p rz e s tę p ­
czości, Lecz czy do tak ie j po lityk i go­
spodarczej zdolny jest R ząd  „sanacyj-

l iny .
A le „Gazeta Bydgoska" w skazuje też 

jeszcze n a  inne p rzyczyny  w zrostu  zbro . 
dniczości.

„Ludzie widzą, i i  praw o w w id u  
w ypadkach zawieszono na kołku, wtęc 
myślą, iż surowość praw a i ich nie do­
sięgnie. Zwłaszcza tak  m yślą ci, k tó ­
rzy w M ałopolsce W schodniej mordu­
ją i palą  w imię celów politycznych. 
A le także zwyczajni zbrodniarze w tef 
bezkarności dla zbrodni o charakterze 
politycznym czerpią zachętę dla siebi ,. 
Bezkarność względem tych, którzy na­
padli na min. Zdziechowskiego, red. 
Nowaczyńskiego i red. Mostowicza, 
nieodnalezienie sprawców „zaginięcia 
gen. Zagórskiego, znęcanie się bezkar­
ne nad więźniami w Brześciu — to 
sprzecznie fakty, k tó re  mówią o z a n i­
ku praw orządności i osłabieniu pow .- 
gi p raw a w Polsce. B rak zaś praw o­
rządności rodzi poczucie bezkarności i 
zachęca do zbrodni.

Dlatego też, jeżeli chcemy uchronić 
Polskę przed rozkładem  moralnym i 
społecznym, trzeba zrobić wszyst.s , 
aby przyw rócić powagę praw a i p ra ­
worządności, trzeba p rzedew szystk i-— 
aby prawo było święte dla tych, którzy 
są  pow ołani do obrony i pilnowan.a 
praw a. Jeżeli tego nie dokonamy, ra­
nie się zdadzą w szelkie doraźne za­
rządzenia".

OBRONA KAPITALIZMU.

„Kurjer P olsk i" co raz  bardziej o tw ar­
cie odsłan ia  sw e k ap ita lis tyczne  oblicze. 
W czoraj z tu p e tem  polem izuje z argu­
m entam i socjalistycznych, a n aw et nie 
socjalistycznych ekonom istów , k tó rzy  
uw ażają system  kap ita lis tyczny  za  p rz y ­
czynę obecnych pow ik łań  gospodar­
czych i kryzysu. Nie kap italizm  w inien 
w oła organ przem vsłow ców  —  a to  że 
się go ogranicza. P o  w ojnie kap italizm  
nie w ystępuje w  form ie czystej. W szę­
dzie m am y do czynienia z ingerencją 
P aństw a. D aicie kapitalizm ow i rozw inąć 
sw obodnie skrzydła — a zobaczycie co 
po trafi —  to  jest myśl zasadnicza a r ty ­
ku łu  „Kurjera Polsk  ego".

Ale my w iem y, co o tych pobożnych 
życzeniach sądzić, w iem y o co tu  chodzi 
— o m ożność n ieograniczonego w yzysku! 
K to  uw ierzy  że kap ita listom  p rze szk a ­
dza ingerencja państw a, n a  k tó re  oni w  
ogrom nej w iększości m ają przem ożny 
w pływ . Czyż chroniczne bezrobocie, 
n ęka jące  św iat cały , k rachy  i b an k ru c ­
tw a w ielk ich  insły tucyj gospodarczych i 
p ań stw  naw et, czyż n ieum iejętność do ­
stosow an ia produkcji —  do konsum eji—  
ot p rzy k ład y  p ierw sze z b rzegu—n:e są 
jaskraw em  stw ierdzen iem  że przyczyną 
kryzysu  jest kapitalizm .

*
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Wymiana l i s tó w
Ministerium P rz e m y s łu  i Handlu oraz  Centralny Związek

Górników w Polsce
Zam ieszczamy poniżej dwa do­

kum enty — list Min. Przem . i H an - 
dlu do C entralnego Zwia.zku G órni­
ków oraz odpowiedź Związku.

Chodziło o obniżenie p rzez t. zw. 
k arte l naftow y cen surowca nafto ­
wego. W ynikiem  tej sztucznej obv 
niżki były bankructw a i redukcje w 
kopalniach o m niejszej produkcji. 
Dwa te  listy  rzuca ją  snop św iatła 
n a  gospodarkę obcego kapitału  w 
Polsce.

C entralny Zw iązek Górników  wy 
stąp ił do Min. P. i H. w d. 15 lipca 
z pro testem  przeciwko polityce kar 
telu. N a ten p ro tes t w łaśnie odpo­
w iada M inisterjum  pism em  z dn. 5 
sierpnia; Centr. Zw, Górników  w 
dn. 4 w rześnia w yjaśnia ostatecz­
nie sens sprawy.

Red,
I.

Odpis.
Warszawa, dn. 5 sierpnia 1931 r, 

MINISTERSTWO 
JRZEMYSU I HANDLU.
Do Centralnego Związku Górników w Polsie 

Sekretarjat Okręgowy
w Borysławiu.

Dom Robotniczy.
W odpowiedzi na pismo z dnia 15 ub. m. 

L. w sprawie obniżenia przez Syn­
dykat Przemysłu Naftowego ceny surowca 
naftowego, Ministerstwo Przemysłu i --joi- 
dlu komunikuje, co następuje:

Kalkulacja p rzeciętna przeróbki ropy, 
przeprow adzona przez Panów, oparta  jest 
na niesłusznem  ujęciu w artości produ . jw  
w konsumeji w ew nętrznej i w eksporcie. 
W  kalkulacji przyjęte są ceny SKiado.ve 
produktów , bez potrącenia podatków , frach­
tu, kosztów handlowych i t. d.

Jeżeli do tej kalkulacji wprowadzimy 
wartości, uzyskiwane rzeczywiście przez 
rafinerie (t. j. ceny zasadnicze, loco rafine- 
rja), a więc (za 103 kg. w zł.):

dla benzyny przeć. 60,—
„ nafty rafin. 36.—
„ oleju gazowego 21,5
„ oleju smarowego przeć. 48.—
„ parafiny przeć, 120,—

to otrzymamy kwotę, uzyskiwaną ze sprze­
daży wewnętrznej, w wysokości o iele 
mniejszej, niż wynikająca -Uiiczenia * a- 
nów.

Z prawidłowej kalkulacji wyniknie, że 
rafinerja nie „pokrywa koszty produkcji z 
zarobkiem 25%", jak to utrzymują Pano­
wie, lecz odwrotnie — ma przeciętnie nie­
dobór.

Wartości produktów w eskporcie, przy­
jęte w kalkulacji Panów, nie odpowiadają 
również zupełnie cenom obecnym, uzyski­
wanym loco rafinerja, i są około 50% mnie - 
sze.

Z powyższego jest jasne, że obniżka cenv 
surowca, ostatnio zastosowana przez Syn­
dykat, była spowodowana nie „chęcią zwięk­
szenia zysków", lecz trudnem położeni im 
zrzeszonych firm naftowych, wynikłem na 
tle ogólnego przesilenia gospodarczego w 
kraju (które wpłynęło na obniżenie się 
konsumeji) i kryzysu naftowego światowe­
go.

Dyrektor Departamentu 
Górniczo - Hutniczego.

Podpis: (nieczytelny).
II.

CENTRALNY ZWIĄZEK GÓRNIKÓW 
W POLSCE 

Sekretarjat Okręgowy w Borysławiu. 
Dom Robotniczy. Telefon 115.

L. 916 31 Borysław, 4 września 1931 
Do

Ministerjum Przemyślam i Handlu 
w Warszawie.

Po rozważeniu pisma Ministerjum z 
dnia 5 sierpnia b. r, L, GN 1861/31, Se-

kreU rjat Okręgowy Centralnego Zwiąż 
ku Górników przyszedł do wniosku, 
że poruszona kw estja w naszem piśmie 
z dnia 15 lipca 1931 w sprawie obniżki 
ceny ropy, była zupełnie słuszną i uza 
sadnioną interesem  Państw a i interesem  
obywateli, zatrudnionych w tym p rze­
myśle.

Zresztą, jak wynika z podanych cen 
produktów  naftowych w piśmie M iniste. 
rjum obliczenia nasze były słuszne. 
W prawdzie ceny te musimy przyjąć z 
pewnemi zastrzeżeniami, ga'yż i M iniste­
rjum za nie całkowitej odpowiedzialno­
ści nie może przyjąć ,a to  z tych p ro ­
stych przyczyn, że nikt nie wie, co fir­
my ukrywają ped pozycją „kosztów han­
dlowych". Różnica jaka zachodzi m ię­
dzy ceną rynkową wydobytych, p roduk­
tów  z wagona ropy, a ceną podaną w pi. 
śmie Ministerjum dosięga praw ie 40%, 
a nie wiemy, ile w tym wypaa'ku wyno­
szą faktyczne ,koszty handlowe *.

Przyjmując jednak za prawdziwe, ceny 
podane w piśmie 'Ministerium, jakie u- 
zyskuje rafineria ze sprzedaży produk­
tów loco fabryka, i w tym w ypadku nie 
znajduiemy uzasadnienia dla tak znacz­
nego obniżenia ceny surowca, jak tylko 
cheć nodniesienia zysków zagranicznych 
spółek i towarzystw akcyjnych.

Przyjmując ceny loco rafineria, poda­
ne w piśmie M’nisterjum robimy obli­
czenie. ile otrzymuje rafinerja za prze­
robiony wagon ropy zakupiony po cenie 
215 dolarów...

Na podstaw ie naszego obliczenia przy 
chodzimv do wniosku, że rafinerie nawet 
przy tvćh wątpliwych cenach n!e przy­
noszą deficytu, a przeciwnie pracują z 
zyskiem.

Nadwyżka rafinerji w tym wypadku 
wynosi 24.32 zł. na wagonie -b 10 9% in­
nych produktów  i nółfabrykatów, co w 
sumie dać może rafineriom około 10% 
czystego zysku.

Przy obniżce natom iast ceny surowca 
tfo 180 dolarów za wagon zysk ten rafi­
nerów  dochodzi wprost do sumy nie­
przyzwoitej, w stosunkach dzisiejszego 
Vrvzvsu gospodarczego.

Zajęte zatem w naszem piśmie z dnia 
15 lipca 1931 r. stanowisko jest uzasa­
dnione i słuszne gdyż Mimsterjum w 
pierwszym rzędzie p o w rn o  dbać o in te­
res obywateli Państw a, a nie o interes 
obcej finansjery.

Dotychczasowe zarządzenia M iniste­
rjum odniśnie do przemysłu naftowego, 
oraz uzależnienie państwowej rafinerji 
od kartelu naftowego, w którym  decy­
dujący głos ma obcy kapitał, każe nam 
przypuszczać, że Ministerium interes te. 
goż obcego kapitału  postawiło wyżej po­
nad. ’ntererem własnych obywateli.

Od tych zarządzeń w pierwszym rzę­
dzie ucierpiał polski robotnik gdyż ko­
palnie o malej produkcji nie mogąc po­
kryć kosztów ruchu przy cenie 180 do­
larów za wagon ropy, przystąpiły do re ­
dukcji ludzi i ich zarobków. K to przy­
czynia się do zwiększenia nędzy wśród 
obywateli Państwa, ten silą rzeczy przy­
gotowuje kracf państwowy, a taką poli­
tykę właśnie uprawia wielki przemysł. 
My zaś jako obywatele Państw a i przed- ■ 
stawicie!?: in‘etesów  klasy robotniczej, 
domagamy sie od Ministerjum zarządzeń, 
k tóreby miały na celu me pogorszenie 
stosunków  pracy ale jeżeli już me po­
praw ienie ich. to  przynajmniej pozosta­
wienie ich na dotychczasowym poziomie.

I dlatego zajęte przez nas stanowisko 
w poprzedniem piśmie w całej rozciągło­
ści podtrzymujemy.

Podpisy.

Z SĄDÓW
ŻOKOBÓJCA PRZED SĄDEM

W Sądzie Okręgowym znalazła się wczo­
raj sprawa szofera Banku Rolnego, Anto­
niego Zubrzyckiego, oskarżonego o zabój­
stwo żony.

Powodem zbrodni były niesnaski pomię-- 
dzy małżonkami, które wreszcie doprowa­
dziły do zerwania i do wszczęcia przez Zu­
brzycką kroków separacyjnych,

Zubrzycki zaczął pić i, nie mając środ-, 
ków do życia, nosił się z zamiarem samo­
bójstwa. W celu samobójczym nabył re ­

wolwer, który stale nosił przy sobie. Któ­
regoś dnia z rewolwerem tym zjawił się w 
pracowni kapeluszy „Maison Alice1’ przy 
ul. Wilczej i, steroryzowawszy obecnych 
rewolwerem, wtargnął do pokoju, w którym 
pracowała jego żona. Padł strzał, Zubrzyc­
ka, ugodzona kulą w tył głowy, padła tra­
pem. Zabójcę ujęto i oddano w ręce poli­
cji.

Sąd Okręgowy skazał Zubrzyckiego aa 
10 lat ciężkiego więzienia. I. K.

ŻONA TRUŁA MĘŻA
W sprawie Rozalji Hausmanowej, oskir- j pelacyjny wyrok, skazujący wyrodną żonę
tiej o otrucie męża arszenikiem, Sąd .- zatwierdził.

MĄŻ TRUŁ ŻONĘ I DZIECX0
Jednocześnie ze sprawą wyrodnej żony. 

która truła męża arszenikiem sąd apelacyj­
ny rozpatrywał onegdaj sprawę męża, 
ry usiłował otruć również arszenikiem żonę 
i dziecko. Na ławie oskarżonych znalazł s:ę 
tym razem Stanisław Bochenek, włościanin, 
który chcąc się pozbyć żony zaczął ją sta­

le i ' systematycznie truć arszenikiem, do­
sypując go nawet do jedzenia 2-letniemu 
dziecku.

Jak wykazało śledztwo oskarżony mógł 
otrzymać arszenik z huty szklanej, gdzie 
pracowała jego kochanka.
Sąd okręgowy skazał Bochenka na 15 la*

WCIĄŻ NOWE POMNIKI. Wiadomości z całego kraju
OUCH P. HERTLA W KA1ACM CHORYCH WOJ. WILEŃSKIEGO 
P u p ile  p o p rz e d n ie g o  K o m isa rza  w c iąż  je s z c z e  s ą  b a rd z o

„czynni**

W 405 rocznicę bitwy z turkam i pod 
Mohaczem, w której po stronie w ę­
gierskiej brali również udział rycerze 
polscy, dokonano o is ło iręc ia  pomnika 
polaków, poległych w tej bitwie.

Pomnik zbudowany jest w kształcie 
wysokiej kolumny, na szczycie której 
znajduje się orzeł polski.

ZE SPORTU
OGÓLNOŻYDOWSKIE ZAWODY

LEKKOATLETYCZNE W KRAKOWIE.
W Krakowie rozegrane zostały ogólno- 

żydowskie zawody lekkoatletyczne, które 
dały następujące wyniki: 100 m.: 1) Eckstein 
(Makabi warsz.) 12 sek., 400 m.: •— Landiu- 
ger (Drer Lwów) 57,2, 800 m. — WiIJ< r
(Mak, warsz.) 2:09,4, 1500 i 3000 m. — Wil­
der 4:32 i 9:54, 110 płotki — Wulc (Mak. 
warsz) 20,2, 4 x 100 m. — ŻASS 48.5,
3 x 100 m. — Makabi warsz. 9:15 przed 
ŻASS., wdał — Bruder 625, wwyż — Katz 
157, tyczka — Braude (ŻASS ) 270, kula — 
Fretberger (Mak, warsz.) 11,18, oszczep — 
Szurgoński (ŻAKS. Wilno) 42,69. Panie ■ 
60 i 100 m. — Freiwaldówna 8,4 i 13,6, 230 
m. — Celińska (Mak. warsz.) 29 przed Tu­
recką, 800 m. — Laksówna (Mak. warsz) 
2:54, 4 x 100 i 4 x 200 — Makabi krak) 
55,6 i 2:03,6, 80 płotki — Freiwaldówna 14,4, 
wdał — Berlinerówna 449, wwyż — Bry- 
lantówna 130, kula i dysk — Bersonówna 
972 i 31,51, oszczep — Weinsteinówna 27,59. 
Drużynowo: 1) Makabi Kraków, 2) Makabi 
Warszawa, 3) ŻASS,, 4) Drer, 5) ŻAKS. Wil­
no.

MECZE PIŁKARSKIE ZAGRANICĄ.
Wyniki meczów piłkarskich zagranicą by­

ły następujące:
We Wrocławiu repr, Wrocławia pokona­

ła repr. Bytomia 3:1.
W Wiedniu Wacker — Hakoah 2,0: Ni­

cholson — Snortklub 1:1; Slovan — Flo- 
ridsdorf 3:1, Rapid — Austria 5:3; BAC. — 
WAC. 2:3; Vienna — Admira 1:0.

W Hamburgu repr. Hamburga wygrała z 
Berlinem 3:2.

W Pradze Sparta Praga — Victoria Plzno 
3:0; Slavia — Teptitzer FK, 3:2; Boche- 
mians — Victoria Zizkov 3:1.

W Zagrzebiu Gradjanski — Concordia 3:1.
Na Węgrzech Uipesti — Vasas 3:1; Nem- 

zeti — Budas 33 3:1; Atilla — Kispesti 0:0; 
Beckay — Sabarża 2:1; Hungaria — Somo- 
gy 2:2; Ferenvarosi — III Kerulet 7:2.

NIEMCY BIJĄ FRANCJĘ W LEKKIEJ 
ATLETYCE.

W Paryżu rozegrany został mecz lekko­
atletyczny Niemcy — Francja, zakończony 
zwycięstwem drużyny niemieckiej 89:62. Po­
szczególne wyniki: 100 m. — Jonath 10 8, 
200 m — Kornig 21,6, 400 m, — Metznar | 
49,8, 800 m. — Keller 1:55,6, 1500 m. — La- 
doumegue 4:00,6, 5 kim. — Rochard 15:03, 
110 płotki — Besckentks 15,4, 4 x 100 i
4 x 400 m. — Niemcy 41,1 i 3:21,8, wdał — 
Kocherman 743, wwyż — Philipon i Kop te 
po 185, tyczka — Ramandier 385, kula i 
dysk — Sievcrt 14,83 i 45,89, oszczep — 
Meuser 62,90.

W Dorpacie (Tartu) Estończyk Sule rzucił 
oszczepem 69,32 m.

W Helsingforsie Sjostedt wygrał bieg 110 
m, płotki w czasie 14,4 sek.

MISTRZOSTWO POLSKI W GRACH 
SPORTOWYCH.

W międzygrupowych rozgrywkach o mis­
trzostwo Polski w koszykówce męskiej Po 
lonia pokonała Makabi (Białystok) 92:8. 
AZS. Poznań wygrał z YMCA. Łódź 33:6, 
a Cracovia wygrała valkoverem z Naprzo­
dem. Finały odbędą się w Poznaniu 19 i 
20 b. m.

Znany naszym czytelnikom z wyczy­
nów „radosnej twórczości", osławiony 
pułkownik emeryt, inżynier K. Hertel, b. 
komisarz Kas Chorych województwa 
wileńskiego, tak  gospodarował Kasami 
i taki sobie dobrał personel, że pomimo, 
iż już minęło kilka tygodni od czasu usu. 
nięcia go od władzy (a wraz z nim i kil­
ku wybitniejszych jego pupilków)* to je­
dnak echa działalności tej kompanji na­
dal rozbrzmiewają!

W ychodzą na jaw różne fakty jak np. 
nabywanie masy row erów  dla Kas, po 
cenach 400—500 zł. za sztukę, podczis 
gciy takie same row ery (prywatnie, a nie 
dla instytucji) nabyć można w tych sa­
mych firmach za 200 zł. Podana jest w 
wątpliwość wysokość cen i sum w ypła­
conych za nabyte dla Kas au ta luksuso­
we, które kupował sam pan Hertel z b. 
buchalterem  T. Diszlajtiscm i t. d.

Obecnie również wychodzą na jaw ró­
żne inne sprawki pana hertlow ych pu­
pilków. Niejaki A. Rączko, b. kasjer ko­
lejowy zwolniony z kolei za nadużycia 
przy sprzedaży zużytych biletów kolejo­
wych, ogłoszony (wyrokiem Sądu O krę­
gowego w Wilnie) bankrutem  z powodu 
w ystaw ienia na olbrzymie sumy weksli 
dla kooperatyw y „Jutrznia", których nie 
wykupił; „oko" p. Hertla, w imię „rado­
snej twórczości" prow adził wywiady u 
poszczególnych pracowników i pisał o- 
szczercze raporty, w rezultacie których 
zwalniano wieloletnie i fachowe siły!

Tenże A, Rączko, będąc czasowo kie 
równikiem Kasy Chorych w Glęboklem, 
— członkowi Kasy. Bazylemu Strukowi 
nie wypłacił zasiłku szpitalnego, pomi­
mo, że w księgach figuruje ten zasiłek, 
jako wypłacony! A. Rączko nadal urzę­
duje; w idoczne istnieją obawy zwolnie­
nia go, aby, jako wtajemniczony w wiele 
ciemnych spraw z okresu wydawania 
pieniędzy na wybory, nie ujawnił tych 
tajemnic!

Również wzburzoną jest opłnja w No- 
wo-Święcianach z powodu nte reagow a­
nia władz Kasy Chorych w spraw ie bru­
talnego postępow ania kierow nika Kasy 
p. Juljusza Skalińskiego. W iadomem 
jest powszechnie, że Skalinski został 
zwolniony przez Dyrekcję Kolejową za 
posiadania fałszywych dokumentów i :n-^ 
ne ciemne sprawki.

Znany jest nip. fakt, że napadł w lo­
kalu Kasy na córkę woźnej obiecując 
podwyższenie p łacy jej m atce, o ile bę­
dzie mu powolną. W obec tego, że mu się 
to nie udało, zemścił się na matce, zwal­
niając ją z Kasy Chorych.

Podobnych „scen" w  urzędowaniu p. 
Skalińskiego było więcej. Skargi w y­
wołują na tw arzy „dygnitarza" p o g a rd ź  
wy uśmiech i dobrotliwe słowa: przeciez
n i c  złego jeszcze się nie stało  (?!)•

Może nowy komisarz p. K ątkof ski 
zainteresuje się temi faktami.

To są „kw iatuszki" z terenu  w ileń­
skich Kas Chorych!

P. AJNENKIEL NIE PRZESTAJE „USZCZĘŚLIWIAĆ** 
O k ręg o w e)  K asy  Chorych w  P u ł tu s k u

Opinja publiczna Pułtuska i okolicz­
nych miast odetchnęła z ulgą że chociaż 
jpden, o niezbyt czystych rękach dygni­
tarz, p rzestał reprezentow ać instytucję 
społeczną! Pan Ajnenkiel Komisarz O- 
kręgowej Kasy Chorych w Pułtusku zo­
stał zwolniony z zajmowanego stanowi­
ska,

Ale. przedwczesna była radość! Tak 
zasłużony człowiek dla „sanacji" cho­

ciażby był posądzany o brzydkie spra­
wy, nie może widocznie odejść w cień. 
Pana Ajnenkla, dla otarcia łez, miano­
wano dyrektorem tejże Kasy (?!).

Ciekawe jednak, k to  robił starania o 
posadkę dla p. Ajnenkla? Otóż prze- 
dewszystkiem —  znany czytelnikom ze 
spraw y sprzedaży mieszkania państw o­
wego, burm istrz m. Pułtuska Zabokrzy- 
cki, oraz ksiądz z Parzędzia Trzaskoma!

POLICJANT SKAZANY NA 6 LAT WIĘZIENIA 
Za z a b ó j s tw o  ro b o tn ik a

Znaną była w BIELSKU sprawa za­
bójstwa robotnika KAZIMIERZA GILA.

W dn. 23 sierpnia r. ub. posterunko­
wy PIETRUSZKIEWICZ, jadąc rowerem 
do wsi KOLNICA, celem sprowadzenia 
na posterunek JÓZEFA LISIECKIEGO, 
podejrzanego o udział w fałszerstwie do­
kumentów — spotkał jadących szosą, 
również na rowerach, robotników: JA ­
NA i KAZIMIERZA GILÓW, oraz KA 
ZIMIERZA KLENCNERA.

PIETRUSZKIEWICZ powziął ni stąd

B BURMISTRZ, PREZES B. B. W TERESPOLU POD ZARZUTEM 
SPRZENIEWIERZENIA PIENIĘDZY PUBLICZNYCH

ni zowąd podejrzenie, iż napotkani ro 
botnicy są wspólnikami Lisieckiego, za­
trzymał ich i zażądał wylegitymowania 
się. Kiedy jednak Kazimierz Gil sięg­
nął do kieszeni po dowód osobisty, po­
licjant strzelił do niego z rewolweru, kła 
dąc go trupem na miejscu.

SĄD OKRĘGOWY W BIAŁYMSTO­
KU SKAZAŁ Z. PIETRUSZKIEWICZA 
ZA ZABÓJSTWO NA 6 LAT CIĘŻKIE­
GO WIĘZIENIA.

ciężkiego więzienia. Sąd apelacyjny uznał 
że poszlaki przeciwko oskarżonemu są zbyt 
nikłe i oskarżonego uniewinnił.

Mężem zaufania senatora B. B. Czer­
wińskiego w Terespolu n/B. jest b. bur­
mistrz, kasjer straży ogniowej, kasjer 
Kasy Stefczyka no i prezes B. B., legio­
nistów, P. O. W. i powstańców, Mateusz 
Rutkowski. Pan ten, b. policjant, nic 
wspólnego z legjonami n 'e  mający, tak  
w ciągu dwu la t jako burm istrz gospo­
darow ał w Terespolu, że w grudniu 
1930 roku Rada miejska, na skutek pro- 
tokułu komisji rewizyjnej, wyraziła mu 
votum nieufności. W yszły bowiem na 
jaw  różne ciemne spraw y finansowe!

Ciekawe i nieznane są przyczyny te ­
go, że Wydz. Pow. w Białej Podlaskiej 
aż do 30,5 1931 r., t. j. w ciągu 5 mie­
sięcy tolerow ał Rutkowskiego na stano­
wisku burmistrza,

W czerwcu r. b., ku wielkiej radości 
mieszkańców Terespola n/B. objął rzą­
dy nowowybrany m agistrat. Otóż w krót­
ce okazało się, przy dalszych badaniach 
Komisji rewizyjnej, że p. Rutkowski wraz 
z sekretarzem  magistratu, Jaskulskim,

uważali Kasę miejską za swój pryw atny 
skarbiec, gdyż np. prowizję Tow. Za­
kładu Ubezp. Wzaj. z Lublina za r. 1929 
dla magistratu (zł. 640) przywłaszczyli 
sobie, nie księgując nawet; składki ognio 
w ' za powierzone im pod kuratelę do­
my płacili z pieniędzy miejskich; częste 
i kosztowne pryw atne rozmowy telefo­
niczne z W arszawą, pokryw ała Kasa 
miejska i .t d.

Mimo to, że inspektor samorz. z Bia­
łej, p. Lewiński, potępił te „nieścisłoś­
ci", jednak sekretarz Jaskulski w  dal­
szym ciągu urzęduje, zaś Rutkowski, 
zausznik sen. B. B. Czerwińskiego, jest 
to  „persona grata" w  Starostw ie. A na­
wet, co najbardziej charakteryzuje 
obecne stosunki, wiadomem jest, że ma­
gistrat, który ujawnił nadużycia, zosta­
nie przez wojewodę rozwiązany.

Sprawę przeciw  Rutkowskiemu i Ja­
skulskiemu o nadużycia skierował magi­
s tra t obecny do prokuratora.

WYROK W PROCESIE KOMUNISTY­
CZNYM.

Przed Sądem Okręgowym w Łodzi od­
był się proces kilku osób, oskarżonych 
o działalność komunistyczną.

Skazani zostali: inż. Spietzer i Ro­
man Jończyk po 4 lata ciężkiego więzie 
ni a, Józef Herwisz na 3 lata, Stanisław 
Jończyk i Beker po 1 roku i 3 miesiące. J

Jeden  z oskarżonych Michalski, zo­
stał uniewinniony.

ŚMIERĆ MARYNARZA W GDYNI.
Nurek m arynarki wojennej wyłowił z 

kanału portowego w Gdyni zwłoki m a­
rynarza Stanisława Szoły, z okrętu „Cra 
covia“. Szoła, w nocy z soboty na  n ie ­
dzielę, chciał udać się bez przepustki 
do Sopot, a zatrzym any przez patro l 
m arynarki wojennej, usiłując zbiec, rzu ­
cił się z nabrzeża francuskiego do wody.

M arynarz utonął. Pochodzi on z Wileń- 
szczyzny.

MĘŻOBÓ JSTWO.
Na przedmieściu Lwowa, na drodze 

lubieńskiej, 30-letnia Anna Koszyczko­
wa zamordowała swego męża, 34-letnie- 
go Rudolfa, konduktora tramwajowego. 
Koszyczkowa zadała mężowi cios żelaz­
kiem w skroń oraz 5 pchnięć nożem w 
brzuch. M orderczyni zbiegła.

SAMOBÓJSTWO DZIAŁACZA NIE­
MIECKIEGO W BYDGOSZCZY.

Onegdajszej nocy znany w Bydgosz­
czy adw okat Paul Kopp, wystrzałem  z 
rewolweru w  usta odebrał sobie życie. 
Powodem rozpaczliwego kroku był sil­
ny rozstrój nerw ow y na tle przew lek­
łej choroby.

Dr. Kopp brał żywy udział w życiu po- 
Ftycznem mniejszości niemieckiej w 
Polsce.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
ŚRODA, 8-go września.

ZEBRANIE KOM ITETU DZIELNICY J E ­
ROZOLIMA, godz. 7 wiecz. Leszno 53.

ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY W O ­
LA godz. 6.30, W olska 44.

- W ALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW DZIEL­
NICY PRAGA, godz. 7 wiecz., Targowa 41. 
Sprawy ważne organizacyjne. Obecność 
wszystkich członków konieczna.

ZEBRANIE KOLA „PAROWÓZ", godz. 6
wiecz., Leszno 53.

RUCH KOBIECY
MOKOTÓW — w środę, 9 września, o g. 

6 po poł. odbędzie się zebranie Koła Kobiet 
z ref. „W rażenia z W iednia".

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA PO D M IEJSK IE J ORGA­
N IZA C JI MŁODZIEŻY T. U. R. Posiedzę-
nie odbędzie się w środę o godz. 19 w loka­
lu W arecka 7. Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

FOTOGRAF JE  Z OBOZU są do nabycia 
w sekretarjacie Rady Hufca Warszawskiego 
Czerwonego Krzyża 20, IV p. Cena 15 gr_za 
sztukę.

SEK RETA RJA T W. O. M. TUR KOŁŁA 
IM. M. PA SZK O W SK IEJ podaje do wia­
domości, iż została utworzona sekoja sam o­
kształceniowa. Zapisy przyjm uje sek re ta r­
ia t Koła w lokalu przy ulicy Krasińskiego 
10, w środy i soboty od 7—9, oraz tow. Z. 
Różański (Krasińskiego 16 m. 5) codziennie 
od 4 — 7 wiecz.

SEK R ETA R JA T KOŁA IM. MARJ1 
PA SZK OW SK IEJ podaje do wiadomości, iż 
zapisy do sekcji samokształceniowej p rzy j­
muje się w lokalu przy ulicy Krasińskiego 
10 w środy i soboty od 7 — 9.

KOMITET WYKONAWCZY W e środę, 
dnia 9 b. m. o godz. 7 wiecz. — posiedze­
nie Komitetu Wykonawczego W arsz. Org. 
Młodz. T. U . R. Stawiennictwo wszystkich 
delegatów Kół — obowiązkowa.

Fuch  akademicki
ZARZĄD ZNMS. W  czwartek', dnia 10 

b. m. o godz. 6 wiecz. odbędzie się w lo­
kalu przy ul. Długiej 19 posiedzenie Za­
rządu ZNMS. Obecność wszystkich człon­
ków Zarządu — obowiązkowa.

BIBL.TOTEKA IM. ST. DĄBROW SKIE­
GO W  czw artek, dnia 10 b , m. w godz. 
18 — 20 w lokalu ZNMS. przy ul. Długiej 
19, I p. odbędzie się pierwszy powakacyjny 
dyżur Bibljoteki,

NASZA RUBRYKA
Z a o f ia r o w a n ie  pracy

S Z K O Ł A  P O W S Z E C H N A  R O B O T ­
N IC Z E G O  T O W . P R Z Y JA C IÓ Ł  D Z IE ­
CI (I K o lon ja  W a rs z a w sk ie j  S p ó łd z ie l ­
n i M ie sz k a n io w e j n a  Żoliborzu) p o s z u ­
ku je  w y k w a l i f ik o w a n e g o  i d o św ia d c z o ­
n eg o  n a u czy c .e la  lub  n auczyc ie lk i  i 
p rz e d sz k o lan k i .

W arunki płacy wdg. norm dla nau­
czycieli szkół powszechnych i miejskich 
przedszkoli.

Zgłoszenia wraz z dokumentami, kie­
rować należy do kancelarji szkolnej — 
Żoliborz, Krasińskiego 10, tel. 681-37.

Poszukiw anie pracy
DZIEWCZYNKA z prowincji ukończyw­

szy szkołę powszechną poszukuje praktyki 
w sklepie lub jakiegokolwiek innego zaję­
cia. Chmielna 21 — 13,

PIELĘGNIARZ z l t- le tn ią  p rak tyką  po­
szukuje jakiegokolwiek zaięcia. Adres: P ię­
kna 19 m. 10 w godzinach popołudniowych.

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO, RO­
SYJSKIEGO (kur© średni), lekcji, konw er- 
sncii i korespondencji udzielam gruntownie.

Ceny niskie. M arszałkow ska 91 m. 79., 
tel. 703-01 (ogólny). Do godz. 10 rano.

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA POSŁUGACZK1 
A dres Niska 60 m. 83, Stanisław a Bronczew 
ska.

NAUCZYCIELKA poszukuje pracy, nai- 
chętniej w przedszkolu, albo wychowawczą 
w bursie. Poważne referencje. Łaskaw e zgło­
szenia do Administracji „Robotnika" p >d 
„Pracow ita".

DŁUGOLETNI KIEROW NIK KANCE­
L A R JI A DW OKACKIEJ (doradca prawny) 
piszący biegle na maszynie w ładający w sło 
wie i piśmie językami: polskim i niemiec­
kim, posiadający wyższe w ykeształcenie, o- 
raz ukończoną szkołę kupiecką, posiadający 
kwalifikacje korespondenta, oraz wszelkie 
inne w zakres biurowości wchodzące, znaj­
duje się od czasu ostatnich wyborów bez za­
jęcia i w położeniu bez wyjścia. Liczy la t 25.

Łaskawe oferty uprasza się sk ładać do 
Administracji .R obotnika", W arszawa, W a­
recka 7, pod „Zrujnowany S. H.".

KRONIKA STOŁECZNA
ZANIECHANIE BUDOWY 
DOMÓW ŻELAZNYCH.

Z powodu niedojścia do porozumienia z 
B. G. K., co do wysokości kredytów, za 
k tóre Bank ten  miał wydać gwarancję oraz 
wysokości udziału Banku w kosztach o- 
procentow ania pożyczki zagranicznej, budo­
wa domów żelaznych na ul. Rakowieckie; 
przez W arsz, Spółdzielnię M ieszkaniową 
uległa zwłoce, tak  że o przystąpieniu do b u ­
dowy w bieżącym sezonie budowlanym nie­
ma mowy.
47,000 KG. CHLEBA SITKOWEGO 
DZIENNIE.

W edług uzyskanych informacji, w drugnr. 
dniu przyw rócenia wypieku chleba sitko­
wego w W arszawie, piekarze warszawscy 
sprzedali tego gatunku chleba ogółem oko­
ło 47,000 kg., naw et więcej, niż chleba py­
tlowego, który  jest o 10 gr. droższy od sit­
kowego. Fakt ten stwierdza, jak potrzebne 
było przyw rócenie w ypieku tego gatunku 
chleba i jak ludność W arszawy liczy się z 
obecną ceną chleba.
PRZYWRÓCENIE DAWNEGO WYGLĄDU 
STUDNIOM ZABYTKOWYM.

D yrekcja wodociągów i kanalizacji odno­
wiła dwie uliczne studnie w stylu em piro­
wym na pl. Krasińskich. Za czasów rosyj­
skich studnie te  były pomalowane farbą 0- 
lejną, k tó rą  obecnie zdjęto, dzięki czemu 
uwidoczniły się wyraźnie fragmenty deko­
racyjne studni. Fragm enty te  odlane są  z 
żelaza. Studnie nie ąą obecnie w użyciu i 
stanowią jedynie upiększenie placu. 
POWOŁANIE DO SZEREGÓW 
ROCZNIKA 1910.

W  końcu września powiatowe komendy

uzupełnień przystąpią do rozsyłania imien­
nych kart powołania do szeregów wojsko­
wych poborowych rocznika 1910 oraz rocz­
ników starszych z pośród tych poborowych, 
którzy dotąd nie odbyli służby wojskowej- 
W cielenie do szeregów przewidywane jest 
w drugiej połowie października.

REJESTRACJA MĘŻCZYZN.

Dziś w kolejnym dniu rejestracji m ęż­
czyzn, ur. w r. 1913, winni stawić się w w y­
dziale wojskowym m agistratu (Florjańska 10) 
w godz. od 8,30 do godz. 13, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu, nazwiska których 
rozpoczynają się na litery  L, Ł, M, N, O, P, 
Q, R, S, Ś, T, U, W, V, Y, Z, Ż, t.
KOMISJE POBOROWE.

Ustalono już term iny dodatkowych komi­
sji poborowych w IV kw artale r. b, W paź­
dzierniku dla podlegających P. K, U. Nr. 1 
— 9 i 27 października, dla podlegających 
P, K. U. Nr. 2 — 6 października, dla podle­
gających P. K. U. Nr. 3 — 20 października 
i dla podlegających P. K. U. Nr, 4 — 16 i 30 
października; w listopadzie dla podlegają­
cych P. K. U. Nr. 1 — 10 i 24 listopada, dla 
P . K. U. Nr. 2 — 3 listopada, dla P. K. U. 
Nr. 3 — 17 listopada, dla P. K. U. Nr. 4 - -  
13 i 27 listopada; w m. grudniu dla P. K, U. 
Ur. 1 — U i 22 grudnia, dla P. K. U. Nr. 2— 
4 grudnia, dla P, K. U. Nr. 3 — 18 grudnia 
i dla P. K. U. Nr. 4 — 15 i 29 grudnia. Dla 
mieszkańców powiatów warszawskiego i 
grójeckiego dodatkow e komisje poborowe 
odbędą się 14 października, 11 listopada i 
9 grudnia W szystkie komisje będą urzędo­
wały przy ul. Stalowej 73

Z DNA NĘDZY I ROZPACZY
W bramie domu, Bednarska 29, targnę­

ła się na życie napiwszy się jodyny, 50- 
letnia kobieta, która nie chciała wyja­
wić nazwiska i adresu lekarzowi Pogo­
towia, jak również policjantowi. Po 
przepłukaniu żołądka desperatka odda­
liła się.

— W bramie domu, Marszałkowska 71, 
napiła się spirytusu denaturowanego ja­
kaś kobieta, lat około 45. Lekarz Po­
gotowia przewiózł nieprzytomną despe- 
ratkę do szpitala Dz. Jezus.

— Przy ul. Freta 7, w mieszkaniu je­
dnego z lokatorów zatruła się gazem 
świetlnym 17-Ietnia Janina Woźniaków- 
na, służąca. Lekarz Pogotowia po za­
stosowaniu tlenu, doprowadził zatrutą 
do przytomności,

— Przy ul. Wareckiej 1 zamieszkiwał

z matką, Oktawją, 32-letni Tadeusz 
Szantyr, urzędnik centrali Banku Zacho­
dniego w wydziale dyskontowym, pracu 
jąc tam od 6 lat. Wczoraj rano poslu- 
gaczka, Natalja Czubakowa, nie mogąc 

: doczekać się otwarcia drzwi, wyjęła 
szybę, poczem otworzyła zatrzask. W 
mieszkaniu poczuła silną woń gazu, któ­
ry wydzielał się z 2-lajerkowej maszyn­
ki, przy której odkręcone były kurki. 

; Szantyr bez oznak życia leżał na łóżku, 
j Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć, któ 

ra nastąpiła jeszcze przed kilku godzi­
nami. Denat pozostawił dwie kartki, a- 
dresowane do matki, zaznaczając, iż z 
banku należy się pensja za urlop. Po­
wodu samobójstwa Szantyr nie podał, 

j. Zwłoki przewieziono do prosektorium.

SAMOBÓJSTWO 
W OBAWIE ODPOWIEDZIALNOŚCI

45-letni Jan  Kwapisz, krawiec, jeszcze w 
r. ub., korzystając, iż żona w yjechała na 
letnisko, zwabiał do mieszkania swego 
dziewczęta w wieku od 7 do 10 lat, •— pod 
pretekstem  słuchania radja i częstow aT a 
słodyczami.

Tymczasem K. dopuszczał się czynów lu­
bieżnych. Dowiedziała się o tern m atka jed ­
nej z dziewczynek i dn. 4 maja r. b., spot- 
kawszy Kwapisza na podwórzu, zagroziła 
skierowaniem sprawy do odnośnych włauz 
Dowiedziała się o tem żona K. i zrobiła mę 
żowi aw anturę. Nazajutrz, t ,  j. dn. 5 maia, 
Kwapisz wyszedł z domu i więcej już nie

powrócił. Żona i rodzina zw racali się te le ­
graficznie do krewnych i znajomych, lecz 
otrzymywali odpowiedzi przeczące. P oszu ­
kiwania w W arszawie również nie odniosły 
skutku. Żona przypuszczała tedy, iż mąż 
wyjechał gdzieś daleko od stolicy i popełnił 
samobójstwo. Dopiero dn. 4 b. m., silr.y 
przybór wody na Wiśle spowodował, iż w 
pobliżu mostu ks. Poniatowskiego w ypły­
nęły zwłoki jakiegoś mężczyzny w ubraniu. 
Na skutek notatki w gazetach zgłosiła się 
do prosektorjum  żona Kwapisza, k tóra po 
ubraniu rozpoznała w denacie zaginionego 
męża.

CO SIĘ STAŁO W STOLICY
UPADEK Z I PIĘTRA.

Wczoraj w południe przy ul. Filtrowej 97, 
zajęty napraw ą dachu blacharz, 31-letni 
Franciszek Kostrzewski, spadł z dachu z 
wysokości I piętra, doznając złamania p ra ­
wego przedram ienia i ogólnego potłuczenia ; 
Lekarz Pogotowia stw ierdził, iż K. jest pod­
chmielony. Po opatrunku, pacjenta na 
w łasne życzenie przewieziono do domu. 
FATALNE UPADKI.

5-letni Ryszard Gumul (Czerniakowska 
Nr. 212) spadł ze schodów w tymże domu 
i zranił się w czoło.

Przy ul. Leszno 102, córka robotnika. 
7-letnią Zofja Kępińska, bawiąc się na p o d ­
wórzu, upadła na kamienie i złam ała p ra ­
wy obojczyk, Poszwankowane dzieci o trzy­
mały pomoc na stacji Pogotowia.
WYBUCH MASZYNKI I POPARZENIE.

20-letnia Irena Lisowska, w skutek własnej 
nieostrożności spowodowała wybuch ma­
szynki „Primus", doznając poparzenia I i ,1 
stopnia rąk, okolicy mostka i twarzy. o 
opatrunku na stacji Pogotowia, Lisowską, 
przewieziono do szpitala Dz, Jezus.
UPADEK Z WOZU.

Przed domem B onifraterska 6 spadł z wo­
zu furman 27-letni Kazimierz Dzięgielewski,

Doznał on potłuczenia głowy, pleców i stóp, 
co stw ierdził lekarz w ambulatorjum Pogo­
towia.

PRZYGODA MALARZA.

Przy ul. E lektoralnej 7, zajęty odnaw ia­
niem m ieszkania malarz, 24-letni Pink .s 
Korla, został oblany zieloną farbą, k tóra z 
kubłem spadła mu na głowę. Poszwanko- 
wany zgłosił się na stację Pogotowia, gdzie 
lekarz nałożył opatrunek na ranę tłuczoną 
głowy.

WYŁOWIENIE TOPIELCA,

Z Wisły, za mostem kolejowym, od stro ­
ny Pragi, funkcjonariusze kom isarjatu rz e w ­
nego wydobyli zwłoki 25-letniego Symchy 
Migdałka (M uranowska 11 a), który  utonął 
podczas kąpieli dn. 3 b. m. Zwłoki prze­
wieziono do prosektorjum.

PORÓD NA ULICY.

Na ul. Karowej róg Browarnej, zasłabła 
nagle i upadła 23-letnia Jadw iga Zinowio- 
wa, przy mężu (Baraki na Powązkach). L e­
karz Pogotowia stw ierdził poród. Po do­
konaniu zabiegu przewiózł m atkę w raz z 
dzieckiem do zakładu położniczego przy 
Karowej,

»» ATENEUM" JEST TEATREM  
LUDZI PRACY

TEATR I MUZYKA
TEATR ADWENTOWICZA (ATENE­

UM) ul Czerwonego Krzyża 20. Dziś i co­
dziennie gra interesującą sztukę sowiec­
kiego pisarza Aleksandra Fajki p, t. „Czło­
wiek z teką" z Adwentowiczem, Janecką, 
Łabuńską, Kozłowską i in.

Dla wygody publiczności wprowadzona 
przedsprzedaż biletów w kasie teatrów , 
M arszałkowska 98 (Orbis)—telefon 316-99. 
Na żądanie telefoniczne bilety będą od­
syłane do domu.

TEATR NA CHŁODNEJ. B. Zespół Tea-
TEATR NA CHODNEJ. Dziś i codziennie 

komedja M arjuszaŁ Maszyńskiego „Koniec i 
początek" z udziałem Autora, Romanów- 
ny, Modzelewskiej, Kamińskiej, Fritschego 
i M ałkow.kiego.

Bilety w cenie od 1 do 8 zł. nabywać mo 
żna już od poniedziałku w kasach, teatrze 
na ul. Chłodnej 49, w „Orbisie" i w „Ica- 
rze”.

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie go­
ścinne występy T eatru  Regionalnego, G rana 
jest ostatnia nowość tego ciekawego zespo­
łu p. t.: ,,W esele Łowickie".

Ceny zniżone o 45 procęnt .

TEATR „NOWOŚCI" (Bielańska 5). Dziś 
i codziennie melodyjna operetka K atschera 
,,B łękitny E xpress" w znakomitej obsadzie 
z p.p.: Kulczycką. Orską, Rylską, Dembow­
skim, Horskim, Kamińskim Redo, Sempoliń­
skim, Szczawińskim i Tatrzańskim  na czele.

TEATR „WESOŁE OKO". Dziś i co­
dziennie połączone zespoły teatrów  rew jo- 
wych Morskiego Oka i W esołego Wieczoru 
grają w wielkiej rewji p. t. „W esołe Oko".

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś szereg 
atrakcyj z chórem W arsa. Ireną Carnero, 
Lunią N estor duo Cornari na czele.

TEATR „NOWY ANANAS". Dziś i co­
dziennie rewja p. t. , Raj bez mężczyzn" w 
której oprócz dotychczasowego zespołu uj­
rzymy doskonała Halinę Rapacką, popular­
nego śpiewaka Fąiliszewdkicgo oraz po n a ­
wrocie z urlotHt Skwicrczyńską i W elina.

TEATR MIGNON: Dziś rew ja p. t. „Gdzie 
pan przepędził la to” w 2-ch częściach, 16 
obrazach.

Co wyświetlało kina?
ADRIA PALACE: „Swawolne studentki", 
ATLANTIC: „Szary dom".
APOLLO: „X 27" z M arleną Dietrich. 
COLOSSEUM: „W ygnańcy ’.
W  Małej sali: „Książę student".
CASINO: „10 minut strachu",
CAPITOL: „Grzesznica z M ontparnasu". 
CZARY: „Zemsta Juana".
FORUM: „Dynamit",
FILHARMONJA: „Przygody Toma Sa-

w yera”.
HOLLYWOOD: „Nibelungi",
HLEJOS: „Na Zachodzie bez zmian". 
HEL: „Noc w taksów ce" i rewja. 
KOMETA: „Z rozkazu księżniczki".
LUX: , Bitwa nad Sommą",
LOTOS: „A tlantic".
MEWA: „A lraune" i „Krowy" z Buster 

Keatonem.

M A JESTIC: „Afryka mówi".
M IEJSK I: „Świat szaleje".
PAN: „Gzie W schód jest W schodem " i 

„M ałżeństwo na złość".
PANI: „Niewolnica księcia Borysa" i

„W ariat na wolności".
PALACE: „Zew ziemi".
RIVIERA: „Śpiewak jazzbandu". 
SPLENDID: ,,Niebieski motyl". 
STYLOWY: „Madame Szatan". 
ŚWIATOWID: „Milion".
SOKÓŁ: „Gdy miłość się wzbudzi 
TRIANON: „Anioł pod szminką".
TON: „Harold, trzymaj się".
TĘCZA: „K urjer carski".

TOMBOLA: „Rozkosze niebezpieczsń-
stw i"

UCIECHA: „Jej chłopczyk".
WISŁA: „O kręty pułapki".
ZNICZ: „K atarzyna II z Liii Dagower

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO

ŚRODA, 9 b. m,

11,40. Przegląd Prasy. 11,58. Sygnał cza­
su. Hejnał z wieży M arjackiej. 12,10. Płyty. 
13,10. Komunikat P.I.M-a. 14,50, Komunikat 
gospodarczy. 15,25. „W śród książek". 15 45 
K omunikat harcerski. 16,000. Program dla 
dzieci młodszych. 16,15. Feljeton p. t, „Bia­
ły wódz czerw onoskórych Indjan". 16,30. 
Płyty. 16,45. Komunikat C entr, Biura Hydr. 
16,50, Radjokronika. 17,15, Płyty. 17,35. O 1- 
czyt p , t . „Tam, gdzie by ła  R eduta Ord j- 
na". 18,00. K oncert popołudniowy. 19 CO. 
Rozmaitości. 19,20. K om unikat Tow. do Za­
chęty Hodowli Koni. 19,25. Płyty. 19,40. 
Skrzynka pocztow a rolnicza. 19,55. Komu­
n ika t P.I.M-a. 20,10. Komunikat sportowy. 
20,15, Feljeton.. 20,30. Muzyka lekka z? 
Lwowa. 21,00. K wadrans literacki. 21,20. 
K oncert kam eralny. 22,00 Feljeton p. t, 
„Kobieta w K oranie". 22,20. Komunikaty. 
22,30, Muzyka taneczna.

REWJA Z N IC Z  Śniadeckich 5
Dziś i dni następnych 

Lii D agow er ja k o  K atarzyna I
Na scenie humor, śpiew, taniec.

„Baron de Cocktail"
Stanisław a Wolińskiego

Udział PP. B a l c e r a k ó w n a ,  H a l m l r s k a ,  P o l a k ó w n a ,  
C h r z a n o w s k i  I W o l iń s k i .
Ceny miejsc od 1 zł.

K in o  ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6. 5, 10.15

Gigantyczne arcydzieło współczesnej 
kinematografii

SZARY DOM
N a d p r o g r a m :  aktualności dźwiękowe 

Foxa oraz „Micky Mauss"

K inoteatr " miejski
D łu g a  25  H ip o te c z n a  8

Początek o godz. 6 30. 
O szamiałający tempem i wystawą dźwię­

kowiec

ŚWIAT SZALEJE
wł. Muzafilm. Dodatki dźwiękowe.

CCLO SSEUM  niedz. 4 I
OTWARCIE SEZONU JE5IEHNE60

„WYGNANCY" S E
d r a m a t  m iłośc i ,  in t ryg ,  p o d s tę p u  

i g ł ę b o k ie g o  p a t r jo ty z m u
W ROL ACH REWOLUCJONISTÓW-

ADAM BRODZISZ 
VIKTOR VARK0NYI

W ROLI SZPIEGA OCHRANY CARSKIEJ.
Śliczna LA JANA

MAŁA SALA: R A M O N  N O V a R R O  
jako K s ią ż ę  S tu d e n t .

Dla młodzieży dozwolone.

„majestic” Jo«y1w£d 4 3
z . 5

W ytw. : „Colombia Piet. Corp.” 
Uwaga. Dla młodzieży ceny biletów zniżone

iY n i“ p k i ™ 2 ck ;; i. I M I I O I J J
Jeanette Mat Donald

w nastrojowym arcydziele „Foxa"

11 BP!
u

STAN POGODY
DZIŚ RÓWNIEŻ POCHMURNO.

Praw dopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: Pomorze, W ileńskie, Poznańskie, M a­
zowsze, Podlasie i Polesie — zachm urzenie 
zmienne, malejące, gdzieniegdzie w W ilcń- 
skiem jeszcze przelotny deszcz, tem peratu­
ra  dniem do 16 st,

lWCZORAJSZE* GIF.LDV
Dolary Stanów Zjedn. 8,92 — 8,9014 — 

8,9114.
Helsingfors 22,42, Holandja 359,95, Lon­

dyn 43,3814, Paryż 35,0014, Praga 26 U, 
Szwajcarja 174,15, W łochy 46,73, W iedeń 
125,50.

O broty dewizami mniejsze,

Z w ięzek  Z aw  P ra c o w n .  S p ó łd z ie lc zy ch  R. P
poszukuje

Odpowiedzialnego i Samodzielnego 
Pracownika

na stanowisko sekretarza Zarządu Głównego
W ymagana znajomość ustawodawstwa 

pracy, praktyki ruchu zawodowego i pożą- 
danB znajomość stosunków w spółdzielczości.

Zgłoszenia tylko pisemne należy kiero­
wać do Zarządu Głównego Z. Z. P. S. R„ 
Nowogrodzka 21.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi.

DOMKI ROBOTNICZE drewniane, zimowe, ognio­
trw ałe. kom pletnie wykończone, budują Bia­
łow ieskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
„PO O O L A N Y "  Sp .  I  0 .  0 .  Białowieża. Pokój, 
kuchnia, przedpokój, spiżarka i piw nica za 
zł. 3.000. Informacje. Biuro Zamówień, W ar­

szawa, E l e k t o r a l n a  3, t e l  2 1 0 - 2 1 .

Ogłoszenia drobne ŚLUBNE K A R E -
n konne, samocho­

dowe na godziny 
oraz pojazdy na po­

grzeby, spacery. — Łe- 
Hoża 1—2, "tel. 8-52-93, szno 24. Telefon 765.72.

P la c e  od 5 groszy pod 
W arszawą na spłaty 

dwuletnie sprzedajemy.
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TRENING PORANNY AKTORÓW FIL­
MOWYCH.

J A K  A M E R Y K A N I E  R E K L A M U J Ą  
F I L M ?

Nowy sposób reklamy filmu wynalazł 
zupełnie przypadkowo Teodor Dreiser, 
znany autor amerykański, tegoroczny 
kandydat do literackiej nagrody Nobla. 
Jedna z wytwórni zrealizowała pod kie- 
runk em Józefa Sternberga film osnuty 
na tle powieści Dre 'sera „Tragedja ame- 
rykańrka".

Autor dostarczył scenarjusz Sternber- 
gowi, dokładnie go wspólnie opracowa­
li i po zrealizowaniu filmu został on 
Dreiserowi pokazany. Powieściopisarz 
po ujrzeniu filmu oburzył się i wytoczył 
proces ■wytwórni, żądając odszkodowa­
nia za ..spaczenie podstawowej idei za­
wartej w  powieści a zagubionej na fil­
mie". W skardze zarzuca on wytwórni, 
że poszła po linji przypodobania się pu- 
bllcznęści i nie uwzględniła momen­
tów socjalnych jakie awierała powieść. 
Trzeba dodać gwoli ścisłości, że za pra ­
wa autorskie otrzymał Dreiser „tylko" 
100 tysięcy złotych.

Zanim ten proces rozegra się, jesteśmy 
świadkami jak olbrzymią reklamę przy­
sparza filmowi tego rodzaju wystąpienie 
autora. „Tragedja amerykańska" stała 
s'ę najpopularniejszym filmem w' Ame­
ryce i rozpętała formalną burzę na ła­
mach prasy. Opowiadają nawet o licz­
nych zakładach, które porobiono na te ­
mat k to  wygra ten proces.

m

m

A M E R Y K A N I E  P R O D U K U J Ą
W  E U R O P I E

W roku 1929 p. Robert T. Kane 
przedstawił na zebraniu akcjonarjuszów 
światowej wytwórni „Paramount" pro­
jekt stworzenia produkcji wielojęzycz­
nej. Ocenił możliwości filmów mówio­
nych i przewidział rewolucję w świecie 
„Wielkiego Niemowy".

Pozatem stwierdził konieczność rozpo 
częcia produkcji również w Europie i 
rozbicie centra hollywoodzkiego przy 
jfdnoczesnem założeniu kilku ośrodków 
na Starym Kontynencie.

Pod Paryżem, obok dawnego studjo 
„Gaumonta" .obrano tereny pod budo- j 
wę atelier „Paramouniu". Twórca pla­
nu został kierownikiem europejskiej 
produkcji.

Zburzono dawne studja, a na ich gru­
zach, na obszarze 2000 qm. w ciągu sto­
sunkowo krótkiego czasu stanęło siedem 
dużych studjów z własnemi parkami 
świetlnemi, laboratoriami do wywoływa 
ma taśmy, zakładami krawieckiemi, sa­
lami projekcyjnemi, paraturą dźwięko­
wą do nagrywania i t. d. ogólnej warto­
ści z górą 3 miljonów dolarów.

Joinville ma własnych aktorów, ope­
ratorów, scenarzystów, reżyserów, kie­
rowników produkcji, architektów, ma­
larzy, techników, do których należą: 
elektrotechnicy, stolarze, rekwizytorzy, 
pracownicy sceny.

Dziś, po  roku pracy, Jo'nville stano­
wi potężny ośrodek filmowy, wielkie 
miasto, nieustępujące hollywoodzkiemu, 
Tu powstają filmy odrazu w kilkunastu 
językach.

Istna wieża Babel!
Wśród aktorów spotykamy Polaków, 

Francuzów, Niemców, Czechów, Hiszpa­
nów, nawet Amerykanów.

Z niemieckiej elity wymienić należy 
„gwiazdy": Ch. Anders, Trudę Berliner, 
Lien Deyers, Lianę Haid, Camillę Horn, 
Ditę Parło, Olgę Czechową, Waltera Ril- 
lę, Igo Syma (Polaka) i wiele in. A rty­
ści ci nagrywają filmy dla 90 miljono- 
wego narodu niemieckiego.

Inna grupa aktorów pracuje w fil­
mach przeznaczonych dla Francuzów. 
Na czele jej stoi Harry Garat.

Pocisk, który golobno wyleci 
poza sferę przyciągania ziemi

Jeden  z niemieckich inżynierów, nie­
jaki Karol Poggensee, skonstruował ra ­
kietę, która podobno wyleci poza sferę 
przyciągania naszej ziemi. Narazie od­
były się próby, które wypadły pomyśl­
nie, chociaż nie tak dobrze, jak chciał 
wymieniony inżynier. Mianowicie po­
cisk wyleciał na 500 mtr. w górę, a po­
tem wrócił dzięki umieszczonemu spa­
dochronowi w stanie nieuszkodzonym na 
ziemię.

Wm
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„GWIAZDA" PARAMOUNT
zarabiająca olbrzymie honorarja.

*

WĘGRZYN
ukaże się w „Dzsieięciu z Pawiaka".

SCO F I L M Ó W  R O CZ N IE  
CHCE P R O D U K O W A Ć  A N G L J A

Udział brytyjskich filmów w progra­
mach kin był dotychczas ustalony w sto­
sunku 1:14, a ma być podniesiony do 
stosunku 1:1. Oznaczałoby to podnie­
sienie produkcji od 400 do 500 obrazów 
rocznie.

Rozbudowa wielkiego przemysłu fil­
mowego jest już od wielu lat planowa­
na przez angielskie sfery rządowe, ale 
dotychczas nie udało sie osiągnąć nawet 
rozmiarów produkcji francuskiej, czy 
niemieckiej. Przy podniesieniu produk 
cji do 500 filmów rocznie, Anglja osią­
gnęłaby wytwórczość wszystkich przed­
siębiorstw filmowych Ameryki. Taki 
wzrost produkcji jednego kraju nie daje 
się jednak w ciągu killku lat stworzyć 
ani zapomocą ustaw, ani zapomocą k a ­
pitałów.

Ameryka potrzebowała 20 lat na zdo­
bycie światowego rynku filmowego i dy­
sponuje dzisiaj wystarczającym apara­
tem, aby utrzymać hegemonję wśród 
producentów filmów na wiele lat. Gdy­
by iednak mimo wszystko Anglja osią­
gnęła produkcję 500 filmów rocznie., to 
byłoby niesłychanie trudno umieścić te 
filmy na rynku ponieważ pojemność te ­
go rynku, w poszczególnych krajach, jest, 
jak wiadomo, ograniczona.

K R W A W Y  W 5 E H Ó D  
I S T R A S Z N A  NtSC

Do filmów polskich, które mają lada 
dzień ukazać się na ekranie dodać na­
leży nowe dwa które ponoć zostały już 
ukończone: Jeden  to „Krwawy wschód", 
’w którym mamy ujrzeć nową artystkę 
filmową, nigdy dotąd jeszcze niewidzia­
ną Olę Obarską, — drugi to „Straszna 
noc" w której występują Brodzisz i Zo- 
rika Szymańska.,..

G R E T A  G A R B O  
O P U S Z C Z A  E K R A N

Pisma filmowe sygnalizują nową sen­
sację: G reta  Garbo, jedna z najciekaw­
szych i najzdolniejszych aktorek filmo­
wych świata podobno opuszcza ekran i 
wraca do rodzinnej Szwecji. Wersje po­
dają jako powód tej rezygnacji z tak 
świetnie zapowiadającej się dalszej ka- 
rjery—przemęczenie wyczerpującą pra­
cą dla ekranu... inne znów głoszą, że 
jest to rezultat rywalizacji z Marleną 
Dietrich, ńajpodoboiejszą z rodzaju ta ­
lentu i urody d'o Grety Garbo... Podob­
no dla dwóch , wampirzyc" tego samego 
fypu zabrakło miejsca na ekranach a- 
merykańskich.

p n LS KI  FILM  
E K S P E R Y M E N T n LNY

Pisma filmowe podały sensacyjną wia­
domość o przygotowaniach do pierwsze­
go filmu eksperymentalnego polskiego— 
filmu w którym połączone mają być sce­
ny nagrane przez niezwykle precezyjne 
figurki — ze scenami rysunkowem-. Filuj 
ma być wesoły i pełen oryginalnych po­
mysłów zarówno co do treści, jak i co do 
fermy wykonania. Do pracy nad filmem 
tym przystąpiło trzech młodych pionie­
rów filmu polskiego: Mroczkowski, Ży- 
szkowski i Michałowski.

FILM  0  Ł O W A C H  N A  T Y G R Y S Y
Twórca dwóch najlepszych filmów o 

dżungli: ..Changa" i „Rango udał się 
obecnie do Indji gdzie nakręca film o 
łowach na tygrvsy Przy cbecnei modzie 
na filmy „o dzikich zwierzętach", obraz 
ten niezawodnie spotka się z powodze­
niem.

B R  G5DA H E I M  T E Ż  CHCE BYĆ 
W  R E L l  S Z P I E G A

Zachęcona powodzeniem Marleny Die 
trich w szpiegowskim filmie „X 27“ eu­
ropejska bezkonkurencyjna jak dotąd 
„wampirzyca" Brigida Heim ma wystą­
pić w nowym szpiegowskim filmie „Ufy" 
p. t. „W taniej służbie". Film ten ma za 
temat 'nistorję wywiadu niemieckiego w 
Rosji.

GEORGE BANCROFT
odtwórca ról marynarskich.

Z O B R A D  L ISI N A R 0 D 0 W  W  G E N E W IE

Nasze zdjęcie przedstawia plenarne 
posiedzenie Rady Ligi Narodów w Ge­
newie. Za stołem siedzą (od lewej ku 
prawej): Min. Spraw Zagr. Czechosło­

wacji Benesz,, przedstawiciel Niemiec 
minister Curtius, Min. Spr. Zagr. Włoch 
Grandi, delegat francuski Massigli, 
przedstawiciel Republiki hiszpańskiej

Lerroux, sekretarz generalny Ligi Naro­
dów Eric Drummond, delegat Anglji lord 
Cecil, przedstawiciel Japonji, oraz mi­
nister Zaleski.

RUTH CHATTERTON
jedna z nowych aktorek ekranu.

B A T Y C K A  J E D Z I E  DO A M E R Y K I
Amerykańska wytwórnia Internatio­

nal Artists „zaangażowała podobno na 
przeciąg roku dość już dzisiaj znaną w 
Polsce artystkę filmową p. Batycką. Os­
tatnim polskim filmem p. Batyckiej bę­
dzie „Dziesięciu z Pawiaka" gdzie obol 
Lubieńskiej odtwarza główną rolę ko­
biecą.

P O L A  N EG R I  P O W R A C A  
0 0  Z D R O W I A

Najpopularniejsza z polskich aktorea 
filmowych, wszechświatowa sława Pola 
Negri, która ostatnio ciężko chorowała 
na skomplikowane zapalenie ślepej ki­
szki (chorobę, na którą orzed kilku la ­
ty zmarł jej narzeczony Rudolf Valenti­
no) podobno powraca już do zdrowia i 
zamierza niezadługo przystąpić do pra­
cy.

DZIECI „ N A  G A P Ę “
W Hiszpanji obecnie dopiero zamie­

rzają wprowadzić opłaty za wstęp do 
kin dla dzieci, dotychczas bowiem dzie­
ci korzystały z biletów bezpłatnych.

Z N O W U  F I L M  G Ó R S K I
Wytwórnia, która wyprodukował. 

„Syna białych gór" i „Monte Santo o- 
bccnie przystąpiła do nakręcania nowe­
go filmu propagującego alpinizm. Film 
ten przez wszystkich wielbicieli gór i 
sportu górskiego oczekiwany jest z nie­
cierpliwością.

Dogodny, chociaż nie epokowy
wyn*!???'"

Niemcy wciąż wynajdują, względnie 
starają się wynaleźć aparaty, które po­
woli lecz nieustannie wprowadzają zna­
czne zmiany we wszystkich dziedzinach 
życia.

Na naszem zdjęciu widzimy aparat, 
przy pomocy którego można się łatwo 
wspinać na słupy telegraficzne. Nowy 
ten aparat jest o tyle dogodniejszy od 
używanych u nas raków, że nie kaleczy 
i nie niszczy słupów telegraficznych.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— . Za zmianę a resu 50 gr.
CENY OGŁOSZENi Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 nim. gr.  ̂ . ro ne za wyraz S1* *** 
Po«*ukiwaziie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szp^itowy, układ zwyczajnych —

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpow iedzialny: W A C Ł A W  CZARNECKI. W ydaw ca R A D A  NACZELNA P. P. S.

Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


